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STABILIZACJA WŁADZY W IRANIE
Syria Wycofuje Swoje Wojska

Egipski Plan 
Palestyńskiej 

Autonomii

Z Korpusu 
Rozjemczego 
w Libanie
Posunięcie Dywersyjne 
z Inspiracji Moskwy

Bejrut (UPI) — Syria zdecydowała 
kategorycznie wycofanie swoich żoł­
nierzy z korpusu rozjemczego w Liba­
nie. W arabskich kołach dyploma­
tycznych uważa się, że jest to posu­
nięcie dywersyjne, zrobione z inspi­
racji Moskwy, i mające na celu od­
wrócenie uwagi opinii światowej od 
Afganistanu i skierowania tej uwagi 
na konflikt arabsko-izraelski.

“Syryjski prezydent Hafez al Assad 
chce — poprzez zaognienie sytuacji 
w tym rejonie — odwrócić uwagę od 
Afganistanu” — mówią dyplomaci.

“Pragnie on wykazać Libańczykom 
i Amerykanom, że to Syria trzyma w 
rękach karty atutowe, umożliwiające 
ustabilizowanie sytuacji w tym rejo- 

• Kair (UPI) — Egipski dziennik “Al 
Ahram”, będący półoficjalną tubą 
rządu, informuje, że plan przyznania 
autonomii Palestyńczykom przewiduje 
utworzenie Parlamentu i Rady Wyko­
nawczej dla 1.2 miliona Palestyń­
czyków w Przedjordanii i w Pasie 
Gazy. W Parlamencie winno zasiadać 
100 przedstawicieli wybranych przez 
mieszkańców tych dwóch rejonów.

Rada Wykonawcza złożona będzie z 
10 do 15 członków, wybieranych przez 
Parlament. Obydwa organy mają 
mieć siedziby we wschodniej Jero­
zolimie.

W związku z tym ostatnim zale­
ceniem, Egipt domaga się, aby Izrael 
“uznał za nieważną i anulowaną” 
aneksję tej części Jerozolimy.

Po ustanowieniu tych dwóch orga­
nów palestyńskich, wojska izraelskie 
z Pasa Gazy i Przedjordanii będą
umiejscowione “w konkretnych gar- nie, i że zignorowanie Syrii w rozwią- 
nizonach” i jakikolwiek ich ruch zywaniu konfliktu arabsko-izrael- 
wymagać będzie zgody władz pale- skiego dla nich tylko stanowi zagro- 
styńskich. ^enie •

Plan ten, przedłożony w zeszłym Wojskowy kontyngent syryjski w 
tygodniu przez egipskiego premiera Libanie liczy 30,000 żołnierzy, którzy 
Mustafę Khalila w czasie rokowań wkroczyli w listopadzie 1976 roku z 
w Herzliya (przedmieście Tel Avivu) mandatu Ligi Arabskiej dla spacyfi- 
został przez Izraelczyków odrzucony, kowania sytuacji i zakończenia, trwa­

jącej już dwa lata, libańskiej wojny

Niski Poziom 
Rekrutów

Washington. (CT) — Nieopubliko- 
wane oficjalnie badania na temat po­
ziomu żołnierzy zostąły ujawnione 
przez “Washington Star”, który w 
sobie wiadomy sposób uzyskał kopię 
wyników.

Okazuje się, że podczas gdy Kon­
gres i Pentagon wydają miliony na 
zakup i rozmieszczenie wyszukanej 
broni, wycenionej na około $61 mi­
liardów, członkowie armii mają trud­
ności z jej obsługą.

Głównym powodem takiego stanu 
rzeczy jest fakt, że wojskowi niższe­
go stopnia, przeprowadzający trenin­
gi żołnierzy wiedzą na ten temat nie­
wiele więcej niż trenowani.

Testy przeprowadzane wśród żoł­
nierzy wykazały, że poziom wiedzy 
i inteligencji spadl znacznie w ostat­
nich latach, od momentu gdy zniesio­
no obowiązkową służbę wojskową.

Badania wykazały także, że prze­
ciętne oceny na świadectwach dojrza­
łości kandydatów do wojska były zna­
cznie niższe niż poprzednia.

Rekruci wykazywali trudności w 
odczytywaniu map, zapamiętywaniu 
skomplikowanych kolejności przy 
przygotowaniach do strzału rakiet i 
z nowoczesnych czołgów oraz w roz­
poznawaniu pozycji nieprzyjaciela.

Członkom jednostek naprawczych 
poważnych trudności dostarczyły pro­
blemy związane z wykryciem uszko­
dzeń oraz z- ich naprawą.

Okazało się, że rozpoznają oni je­
dynie od 15% do 33% wad.

Załogi czołgów oceniono na od 40% 
do 50% poniżej wymagań stawianych 
żołnierzom z jednostek bojowych.

Zmiany w Chinach
Pekin. (ST) — W kołach pekiń­

skich krążą coraz uporczywsze po­
głoski, że szef partii Hua Guofeng 
będzie wkrótce zmuszony zrezygno­
wać ze stanowiska premiera, aby*' 
wyjść naprzeciw powszechnym w ca­
łym kraju dążeniom do rozdziału po­
lityki partyjnej i władzy administra­
cyjnej.

Jako jego ewentualny następca wy­
mieniany jest 61-letni Zhao Ziyang, 
szef partii w prówincji Szeczuan.

Zhao zyskał sobie powszechne uzna­
nie za pionierską działalność w dzie­
dzinie reform na polu gospodarczym, 
socjalnym i ekonomicznym.

domowej.
Oddziały te mają pod swoją kon­

trolą zachodnią, muzułmańską część 
Bejrutu, a poza stolicą — wszystkie 
główne szlaki komunikacyjne, z wy­
jątkiem enklaw na północy od Bej-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Żądają 
Zamknięcia 

Siłowni
Washington (UPI) — “Związek 

zatroskanych naukowców” złożył 
wniosek do Nuklearnej Komisji Regu­
lacyjnej z żądaniem zamknięcia siło­
wni nuklearnych położonych na brzegu 
rzeki Hudson w odległości 30 mil od 
Nowego Jorku.

Grupą, powołując się na zarządzenia 
tejże komisji, donosi, że mimo ostrze­
żeń, siłownie nadal pracują, bez 
względu na to, że w przypadku zagro­
żenia nie istnieje praktycznie możli­
wość ewakuacji mieszkańców tego 
rejonu.

Grupa naukowców powołując się na 
przepisy opracowane przez komisję, 
a zabraniające wydawania zezwoleń 
na operacje siłowni przed sporządze­
niem planów ewakuacyjnych, zaapro­
bowanych przez władze nadrzędne.

Grupa ta zarzuca również, że pro­
gram szybkiej ewakuacji tego gęsto 
zaludnionego rejonu, obejmującego 
część Nowego Jorku, New Jersey i 
Connecticut nigdy nie został opraco­
wany, a więc zgodnie z przepisami 
elektrownie powinny być zamknięte.

Obliczenia wykazują, że w przy­
padku przenikania zabójczych pro­
mieni w rejonie tym może dojść do 
natychmiastowej śmierci blisko 3,300 
osób, śmierci dalszych 45,000 osób spo­
wodowanej rakiem wywołanym przez 
środki radioaktywne, 285,000 przypad­
ków innych chorób, 5,100 chorób gene­
tycznych oraz zatrucia 3,200 mil kwad­
ratowych powierzchni.

Wolność w Japonii
Tokio (UPI) — W czasie turnee 

po Japonii sowieckiego zespołu bale­
towego Bolszoj, chereografka tego 
zespołu, a swego czasu słynna tan­
cerka, 71-letnia Soulamief Messerer 
i jej 31-letni syn Michał, tancerz 
w tym balecie, wybrali wolność w Ja­
ponii i już są w samolocie, który 
przywiezie ich do Stanów Zjedno­
czonych.

LAKE PLACID, N.Y. p- Wszyscy przybywający do wioski olimpij­
skiej w Lake Placid, miejsca tegorocznej Olimpiady Zimowej, 
poddawani są dokładnej kontroli bagażu. (UPI)
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Filadelfijscy 
Policjanci 
Protestują 

Filadelfia (UPI) — W czwartym co 
do wielkości mieście US, policjanci 
rozpoczęli protest w odpowiedzi na 
postanowienie mayora Filadelfii 
Williama J. Green, który podjął de­
cyzję zwolnienia 628 pracowników de­
partamentu policji.

Prezes związku policjantów, 
Charles Gallagher powiedział, że 
funkcjonariusze nie zamierzają cał­
kowicie wstrzymać się od wykony­
wania służby, będą jednak ignorować 
mniejsze przekroczenia przepisów. 
Oznacza to, że policjanci nie będą 
wypisywać mandatów, dokonywać 
aresztowań za drobne przestępstwa, 
ltd.

Gallagher zapowiedział, że związki 
policjantów zwrócą się do sądu o 
wydanie rozkazu wstrzymania zwol­
nień.

Wraz z policjantami 1 marca zo­
stanie zwolnionych setki innych pra­
cowników urzędów miejskich. Depar­
tament policji straci, zgodnie z za­
rządzeniem mayora, największą ilość 
pracowników, wśród nich 396 poli­
cjantów mundurowych, 242 rekrutów 
odbywających w chwili obecnej szko­
lenia i 110 pracowników cywilnych.

Największy niepokój wywołuje 
możliwość zwolnienia z pracy 132 
spośród 198 kobiet, oficerów patrolo­
wych co będzie stanowiło pogwałce­
nie przepisów federalnych, zapewnia­
jących im ty miejsc zatrudnienia w 
tymże departamencie.

$500 Zniżki
Na Samochody

Detroit (UPI) — Pragnąc pozbyć 
się modeli samochodów na 1979 rok, 
zalegających magazyny, GM rozpo­
częło akcję zwrotu czeków wartości 
$500 każdemu, kto zakupi taki samo­
chód.

Chętni do nabycia aut typu Chev­
rolet Impala, Caprice Classic, Pon­
tiac Catalina i Bonneville, Olds­
mobile Delta 88, Buick Lesabre oraz 
furgonetek produkcji GMC i Chevro­
let mogą wykorzystać te zwroty jako 
część zapłaty za wyżej wymienione 
pojazdy.

Jednocześnie GMC zawiadamia, że 
nie wszyscy “dealerzy” biorą udział 
w programie, dlatego też został on 
nazwany “polowaniem na skarb war­
tości $500.” Gdzie można uzyskać 
zniżki klienci muszą dowie­
dzieć się sami.

Nowa Polityka 
Naftowa Arabii 

Saudyjskiej
Nikozja (UPI) — Władze Arabii 

Saudyjskiej, wyraźnie zirytowane 
podniesieniem ceny ropy przez Irak, 
Kuwejt, Zjednoczone Emiraty Arab­
skie i Qatar powyżej ceny ropy sau­
dyjskiej, wynoszącej $26 za baryłkę, 
zapowiedziały zmianę własnej polity­
ki naftowej.

Zmiana ta może oznaczać zwiększe­
nie wydobycia ropy saudyjskiej lub 
obniżenie jej ceny.

W obecnym układzie cena baryłki 
ropy w wymienionych powyżej kra­
jach wynosi $28 za baryłkę, plus spe­
cjalne dopłaty, których wysokość 
uzależniona jest od jakości surowca.

W tym samym czasie Iran podniósł 
cenę swojej ropy do $32.50, Algieria 
i Nigeria do $34.31, a Libia do $34.72 
za baryłkę.

Arabia Saudyjska jest zdania, że 
tego rodzaju zwyżka cen ropy może 
spowodować “nieobliczalne konse­
kwencje ekonomiczne” w skali świa­
towej.

Przywódcy saudyjscy doszli do 
przekonania, że stosując własną po­
litykę na rynku naftowym doprowa­
dzą do rozsądniejszych układów na 
rynkach światowych.

Kobieta-Szpieg 
w W. Brytanii

Londyn (NYT) — Londyński dzien­
nik “The Sunday Times” wystąpił 
z rewelacją, że słynną szajką szpie­
gowską, znaną pod kryptonimem 
“Czerwona Orkiestra”, która spene­
trowała wojenny gabinet Winstona 
Churchilla i wywiad amerykański, 
kierowała kobieta, mająca pseudo­
nim “Sonia”. Podlegał jej m.in. Klaus 
Fuchs, który zdradził Sowietom ame­
rykańskie tajemnice atomowe.

Dziś wiadomo, że “Sonią” była 
72-letnia obecnie Ruth Kuczyński, 
używająca także nazwisk Ruth Wer­
ner, Ruth Brewer i Ursula Beurton, 
córka wybitnego ekonomisty berliń­
skiego prof. Rene Kuczyńskiego.

Żydowska rodzina Kuczyńskich 
uciekła w 1935 roku przed prześlado­
waniami hitlerowskimi do Wielkiej 
Brytanii.

“Sonia” zakończyła swoją działal­
ność szpiegowską w 1946 roku i za 
zgodą Moskwy prżeniosla się do Nie­
miec Wschodnich, gdy szpieg sowiecki, 
którego zaangażowała, przeszedł na 
stronę Zachodu.

Delegacja ZSRR 
Krytykuje i Potępia

Ray Brook, N.Y. (UPI) - Przed­
stawiciele delegacji Sowietów na 
Olimpiadę zimową w ostrych słowach 
potępili Stany Zjednoczone zabiegają­
ce o poparcie dla bojkotu letniej Olim­
piady w Moskwie.

Szef delegacji, Sergiej Pawłów po­
wiedział: “Uważamy, że nikt nie ma 
prawa do bojkotowania igrzysk, po­
stawa taka może na zawsze zniszczyć 
ruch olimpijski nie mający nic wspól­
nego z polityką. Nasi sportowcy przy­
byli tutaj aby brać udział w zawo­
dach, żaden nie myśli o bojkotowaniu 
igrzysk.”

Inny delegat Yuri Sych skrytyko­
wał kwatery dla sportowców, które 
po Olimpiadzie będą przeznaczone 
na pomieszczenia więzienne.

“Warunki mieszkalne są znacznie 
gorsze niż na jakiejkolwiek poprze­
dniej Olimpiadzie” — powiedział 
Sych.

Chiński Atak 
Na Związek 

Sowiecki
Genewa. (UPI) — Chińczycy, któ­

rzy po raz pierwszy uczestniczą w 
genewskiej konferencji rozbrojenio­
wej, z miejsca zaatakowali Związek 
Sowiecki za jego napaść na Afgani­
stan.

Delegat chiński, wiceminister spraw 
zagranicznych Zhang Wen-kin, powie­
dział, że “przekonania Moskwy w 
skuteczność użycia siły zbrojnej nie 
da się z niczym porównać".

“W ciągu minionej dekady Związek 
Sowiecki co roku występował z nowy­
mi propozycjami rozbrojeniowymi, 
ale w tym samym czasie robił ogro­
mny krok na drodze zbrojnej eks­
pansji . . . Stany Zjednoczone dąży­
ły do zachowania i ustabilizowania 
istniejącej sytuacji, ale Sowiety, uży­
wały takich terminów jak “detenta” 
dla zamaskowania swojej strategii 
otoczenia Europy . . . spotęgowania 
swojej agresji i wywrotowego miesza­
nia się w licznych rejonach Azji, Afry­
ki i Ameryki Łacińskiej . . . Zbroj­
na interwencja w Afganistanie wyka­
zuje, że wypróbowana praktyka agre­
sji i okupacji jest obecnie przez Sowie­
ty rozszerzana ... na Trzeci Świat 
i kraje islamskie” — mówił delegat 
chiński.

Delegat sowiecki Wiktor Izraelian 
dwukrotnie usiłował przerwać prze­
mówienie Chińczyka, argumentując 
że procedura obrad nie dopuszcza 
bezpośrednich ataków politycznych, 
ale przewodniczący obrad, Kanadyj­
czyk, Donald McPhail odrzucił argu­
menty sowieckie i orzekł, że wicemi­
nister Zhang może kontynuować swo­
je przemówienie “jak długo sprawę 
sowieckiej polityki zbrojnej łączyć bę­
dzie z problemami rozbrojenia”.

Wobec tego delegat chiński prze­
mawiał dalej, kończąc następującym 
stwierdzeniem: “Od pierwszych dni 
obecnej dekady rozbrojeniowej naro­
dy słyszą jedynie huk dział zbrojnych 
napastników, zamiast melodii pokojo­
wej”.

Przemówienie Chińczyka, który re­
prezentuje mocarstwo atomowe, ocze­
kiwane było z wielkim zainteresowa­
niem przez przedstawicieli 39 państw, 
uczestniczących w konferencji.

Motłoch Libijski 
Atakuje i Pali

Paryż. (UPI) — W Paryżu oświad­
czono oficjalnie, że motłoch libijski 
zaatakował i spalił ambasadę francu­
ską w Tripoli oraz konsulat w Ben- 
gazi. Napastnicy nie atakowali per­
sonelu tych placówek i nikt nie od­
niósł szwanku.

Wszystkie apele ambasadora Char­
les Mało do władz libijskich o przy­
słanie pomocy i odparcia motłochu 
zostały zignorowane. Ponadto tłum 
zaatakował ambasadę tunezyjską.

Nastroje motłochu podsyca propa­
ganda libijska, która głosi, że Fran­
cja dąży do odbudowania kolonialne­
go imperium w Afryce.

Daje Nadzieje 
Na Rozwiązanie 
Kryzysu
Zmiana Stanowiska U.S. 
w Ocenie Byłego 
Szacha Iranu

Washington (UPI) — Po raz pierw­
szy od chwili rozpoczęcia kryzysu 
irańskiego, rząd Stanów Zjednoczo­
nych przyznał oficjalnie, że podczas 
panowania szacha R. Pahlavi, tysiące 
Irańczyków zgładzono a innych pod­
dawano torturom z przyczyn poli­
tycznych.

Stwierdzenie to pozostaje w sprzecz­
ności z poprzednimi, które podkreślały 
doniosłą rolę jaką odegrał szach w 
dążeniu do poprawy warunków życia 
swoich obywateli, wprowadzając takie 
ułatwienia jak opiekę zdrowotną, 
socjalną, rozbudowę domów dla ubo­
gich i rozwój szkolnictwa.

W Teheranie, nowy prezydent Ab$l- 
hassan Bani-Sadr otrzymał stanowi­
sko szefa rządzącej Islamskiej Rady 
Rewolucyjnej, które praktycznie za­
pewnia mu większą władzę i wpływy.

Bani-Sadr, usunięty ze stanowiska 
ministra spraw zagranicznych w ub. 
listopadzie, znany jest ze swojej 
umiarkowanej postawy w sprawie 
uwolnienia zakładników.

“Studenci-rewolucjoniści” od po­
czątku kryzysu domagają się wydania 

(Ciąg dalszy na str. frej)

Rosną Straty 
Sowieckie 

w Afganistanie 
Islamabad. (UPI) — Ocenia się, 

że najeźdźcy sowieccy tracą każdego 
tygodnia około 500 ludzi i że ich dą­
żenia do opanowania całego teryto­
rium Afganistanu opóźniają bojowi 
partyzanci muzułmańscy i sprzyjają­
ca im, największa od dziesięcioleci, 
śnieżyca.

Na pokrytych grubą warstwą śnie­
gu drogach górskich, partyzanci — 
przy pomocy ładunków dynamito­
wych — wywołują lawiny, które zasy­
pują i unieruchamiają konwoje so­
wieckie.

W miastach afgańskich potęguje się 
też “cywilny ruch oporu”. Kupcy za­
mykają sklepy i bazary, ignorując 
apele reżimu o przywrócenie życia do 
stanu normalnego.

W Uczącym 200,000 mieszkańców 
Kandaharze ludzie zbierają się na 
dachach domów i skandują demon­
stracyjnie “Allah o Akbar”, co ozna­
cza “Bóg jest wielki” i stanowi oczy­
wiste wyzwanie rzucone sowieckim 
okupantom i marionetkowemu reży­
mowi marksisty Babraka Karmala.

Powstańcy przystąpih też do roz­
prawy z kolaborantami, popierający­
mi ten reżym. Według wiadomości 
podanych przez radio teherańskie, af- 
gańska Rada Rewolucyjna, stworzo­
na na wzór Rewolucyjnej Rady irań­
skiej, zlikwidowała w egzekucji sze­
ściu kolaborantów.

W rejonach dużych miast, sowiec­
kie wojska okupacyjne trzymają się 
swoich obozowisk i nawet działalność 
patrolowa należy do rzadkości. Nato­
miast — jak donosi kubańska agencja 
prasowa Prensa Latina, “powstańcy 
uzbrojeni w broń produkcji amery­
kańskiej zbrojnie panują w północno- 
zachodniej prowincji Nangarhar”.

Agencja ta twierdzi, że wzięci do 
niewoli partyzanci informują, że 
“szkoleni są przez Amerykanów w 
bazach na terytorium Pakistanu”.

Próba Zamachu
Sahsbury. (UPI) — Na dom, w 

którym mieszka Robert Mugabe, je­
den z przywódców partyzantów rode- 
zyjskich, rzucono granat, który wpra­
wdzie eksplodował, ale nie spowodo­
wał ani strat ani zniszczeń. Dom 
ten, który Mugabe kupił zaledwie ty­
dzień temu, otoczony jest wysokim 
murem. Rzucony granat nie wpadl 
do wnętrza domu, ale rozerwał się 
pod ścianą.
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Instalacja Nowego Zarządu Pol.-Amer. Ligi
Spółek Oszczędnościowo-Pożyczkowych

Instalacja nowego zarządu Polsko- 
Amerykańskiej Ligi Spółek Oszczęd­
nościowo-Pożyczkowych odbyła przy 
końcu stycznia w Starlight Inn, 9950 
W. Lawrence Ave., w Schiller Park.

Robert Ropa, prezes

Prezes Józef Kwiatt, z Loomis 
Savings and Loan Ass’n w serdecz­
nych słowach powitał obecnych. Ks. 
Biskup Alfred L. Abramowicz wygłosił 
inwokację. .

Polska Szkoła Im. 
M. Konopnickiej 

ZPRK

Po smacznej kolacji prezes Kwiatt 
przedstawił gości i urzędników, zasia­
dających przy głównym honorowym 
stole, następnie złożył sprawozdanie 
i powołał Komitet Nominacyjny w 

. składzie: Donald A. Tencarz, Grun­
wald Savings & Loan Ass’n — prze­
wodniczący, Vincent Ginalski z 1st 
Savings of Hegewisch i Norbert Ba- 
bicz z Norwood Federal Savings & 
Loan Ass’n.

Do zarządu na rok 1980 Pol.-Amer. 
Ligi Spółek Oszczędnościowo-Pożyko- 
wych weszli: Robert Ropa prezes z 
Public Savings & Loan Ass’n; Robert 
R. Maycan, I wiceprez. z Liberty 
Savings & Loan Ass’n; Józef Galica, 
II wicepr. z Loomis Savings & Loan 
Ass’n; Walter Budny, sekr. z Pulaski 
Savings & Loan Ass’n; Chester Wik- 
torski, Sr. skarbnik, z Alliance Savings 
& Loan Ass’n.

Przysięgę od nowoobranych urzęd­
ników odebrał Arnold J. Rauen, Chair­
man of the Board, President of the 
Bank for Savings & Loan Ass’n.

Prezes Ropa obejmując urząd, po­
dziękował za wybór i oświadczył, 
że będzie się starał postępować we 
wszystkich poczynaniach uczciwie i 
sprawiedliwie, aby dorównać swoim 
poprzednikom.

J. E. ks. biskup Alfred L. Abra­
mowicz odmówił benedykcję. Poczem 
odbył się program rozrywkowy i za- 

Teleton Krucjaty Oświatowej 
Rycerzy Dąbrowskiego

■ ■■

»

A

Stanisława Lempart, Małgorzata Zalejska i Elizabeth Boitsov 
wystąpią w Teletonie Krucjaty Oświatowej.

Już w tę sobotę, 9 lutego, o godz. 
7:30 T.V. na kanale 26 nada Teleton 
Krucjaty Oświatowej Rycerzy Dą­
browskiego. W czasie programu mię­
dzy innymi wystąpi zespół baletowy, 
który z udziałem i w opracowaniu 
solistki Opery Bałtyckiej Elizabeth 
Boitsov zaprezentuje fragment baletu 
“Czerwony Kapturek” oraz tańce

humorystyczne.
Teleton Krucjaty Oświatowej orga­

nizowany jest przez Rycerzy Dąbrow­
skiego celem zdobycia pieniędzy na 
fundusz stypendialny dla młodzieży, 
która pochodzi z rodzin niezamożnych 
a posiada kwalifikacje do kontynuo­
wania nauki w szkołach wyższych.

Inicjatywa godna pełnego poparcia.

Zaprzysiężenie Nowego Zarządu 
Skarbu Narodowego R.P.

Zarząd Komitetu Rodzicielskiego 
Polskiej Szkoły im. Marii Konopnic­
kiej Zjednoczenia Polskiego Rzymsko- 
Katolickiego przy parafii Pięciu Braci 
Męczenników serdecznie zaprasza 
całą Polonię na wielką zabawę, która 
odbędzie się w sobotę dn. 16 lutego 
1980 r. w sali Weteranów Darius Gi- 
renas pod adr. 4416 S. Western Ave.

Początek o godz. 7:30 wiecz. Pod­
czas zabawy odbędzie się występ ze­
społu Wesoły Lud ZPRK. Do tańca 
przygrywać będzie orkiestra Krako­
wiak. Wstęp $4. Całkowity dochód 
z tej imprezy przeznaczony będzie na 
potrzeby szkoły. Serdecznie prosimy 
o poparcie.

L. Rozwadowski, prezes; T. Zie­
linski, sekr.

Gordon School — 
Powiadamia

MIRROS 
STAROKRAJSKA prawdziwa mańć 
ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, $2.95, sil­
nie rozgrzewająca, doskonała na 
przeziębienie, na bóle muskularne, 
reumatyczne i artretyczne. Nr. 1, 
$2.95 doskonała na zwichnięcia, 
złamauia, stłuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę.
Do nabycia w polskich aptekach. 
Wysyłamy przez pocztę opłacone 
czekiem, money order. Dodajcie 
80 centów za jeden słoik, po 10 
centów za każdy następny. Na 
C.O.D. i do Kanady zamówień nie 
przyjmujemy.

Emil J. Jarosz
MIRROS MEDICINE CO. INC. 

3446 W. 38th Place 
Chicago, IL 60632 « Tel. 254-8386

KALENDARZ ZWIĄZKOWY
NA ROK 1980

Kalendarz ZwiqzkoUy

P.N.A. Almanac 1980
CenaiMO

Poświęcony 1OO-ej Rocznicy 
Związku Narodowego 

Polskiego
Zawiera Wiele Ciekawych i 
Informacyjnych Pozycji, 
w Tym Serię Zdjęć z Pobytu 

Papieża Jana Pawła // 
w Polsce i w Stanach 

Zjednoczonych.

Koszt kalendarza wynosi 
$5.00, plus 50 centów 

za przysyłkę.
Prosimy wystawić czek lub 

money order na Alliance Printers 
and Publishers i przesłać 

zamówienia na adres:
ALLIANCE PRINTERS 

and PUBLISHERS 
6100 N. CICERO AVE.

CHICAGO, ILLINOIS 60646

Wydział Muzyczny w Gordon Tech. 
High School, zaprezentuje koncert 
muzyki, który odbędzie się 24 lutego 
1980 r., o godz. 7 wieczorem w szkole. 
Wstęp $1.

bawa taneczna.
W. Kuman, przewód. Komitetu Prasy

Niemiecka Płyta 
o Pielgrzymce 

Papieża Do Polski
Wśród wręcz masowego napływu 

wydawnictw, filmów i płyt z nagra­
niami przemówień Papieża Jana 
Pawła II, wygłoszonych w czasie Jego 
pielgrzymki do Polski, na specjalną 
uwagę zasługuje płyta, wydana przez 
niemiecką firmę POLYDOR, Gram- 
mophon Gesellschaft MBH.

Album zawierający tę płytę jest 
chyba szczytowym osiągnięciem sztu­
ki graficznej. Reprodukowano prze­
pięknie kolorowe zdjęcia Ojca św. 
i poszczególnych miejsc Jego pobytu 
w Polsce. Zdjęcia te świadczą doku- 
mentarnie o milionowych tłumach, 
które uczestniczyły w podejmowaniu 
Wielkiego Syna Polski na Jego ziemi 
ojczystej.

Reprodukowano też listy z podzię­
kowaniami, jakie wydawnictwo otrzy­
mało od Prymasa Polski, ks. Kardy­
nała Stefana Wyszyńskiego i ks. Bi­
skupa Bronisława Dąbrowskiego, 
Sekretarza Episkopatu. Teksty podane

27 stycznia w domu Plac. 90 SWAP 
odbyło się uroczyste zaprzysiężenie 
Zarządu Skarbu Narodowego R.P. — 
Chicago, połączone z tradycyjnym 
Polskim Opłatkiem.

Impreza cieszyła się dużą frekwen­
cją członków, przeważnie polskich 
weteranów 2-ej wojny światowej, re­
prezentantów wielu organizacji Kom- 
batancko-Weterańskich i społecznych, 
wraz z rodzinami i przyjaciółmi.

Na wstępie, kierownik imprez, Hen­
ryk Wilimczyk zagaił i przekazał dal­
sze prowadzenie programu Mariano­
wi Kaczmarskiemu.

Inwokację wygłosił kapelan ks. 
Franciszek Myszko.

Cała impreza była urozmaicona 
programem artystycznym pod kie­
rownictwem Wandy Zbierzowskiej- 
Frydrych, artystki dramatycznej. W

Klub Pow. Jasło Nr. 44 
Zw. Klubów Polskich

Klub Pow. Jasło Nr. 44 Zw. Klubów 
Polskich zawiadamia, że posiedzenie 
odbędzie się w niedzielę, 10 lutego, 
o godz. 2 po poł., w dawnej sali Zw. 
Polek, 1309 N. Ashland Ave. Prosimy 
o liczne przybycie.

J. Kopeć —prez.
J. Sulimowska — sekr. prot.

są w czterech językach: polskim, 
angielskim, niemieckim i francuskim.

Album jest wyjątkowej wartości do­
kumentem. Przemówieniem Ojca św. 
na płycie zostały autoryzowane przez 
Watykan.

“Mam nadzieję, że ten album znaj­
dzie się w każdym katolickim domu” 
— stwierdza oświadczenie Prymasa 
Polski.

Wszelkie reperacjo. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebuilders 
4446 W. North Ave., /Ryszard Weczurek 
“Towmg.Senrice’-24 gudziny, 227 4600

Wszelkie sprawy karne, emigra­
cyjne, cywilne, nieruchomości, 
uszkodzenia cielesne, rozwody, 
testamenty, spadki i podatki 
załatwia

RAYMOND WILDE 
Adwokat

Dzwonić 7 Dni w Tygodniu 
24 Godziny 622-9121

Mówimy Po Polsku

Poiski Warsztat Naprawt Aut

Zmiana Terminu 
Zebrania Polskiej 
Opieki Społecznej

Polska Opieka Społeczna Oddział I 
zawiadamia, że następne posiedzenie 
miesięczne zwołuje się na 13 lutego 
o godz. 11:30 rano, w sali parafii 
św. Jacka, 3636 Wolfram ul.

J. Sobieraj-Rutkowska — koresp.

Pośba o Pomoc
Pani Anna Brodzik, 03—756, 

Warszawa, ul. Siedlecka 1/15 m. 209, 
której ojciec choruje na “sclerotis 
multiples” — nieuleczalne stwardze- 
nie żył, apeluje o dobre serce i po­
moc w ulżeniu doli cierpiącemu. 
Posiada ona dwie recepty, których 
zrealizowanie nie jest możliwe w 
Polsce i prosi o kontakt listowny z 
osobą, która chciałaby kupić i wysłać 
lekarstwo do kraju. Pani Brodzik 
nie podała nam o jakie lekarstwo 
jej chodzi, nadmieniła tylko, że jest 
tanie.

OBSZERNE infortnacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Zwichnięcia i Nadwyrężenia Leczone z Powodzeniem
Sposobem Chiropraktycznym

DR CHESTER WILK
Przeciętna osoba zawsze jest nara­

żona na pewnego rodzaju zwichnięcia 
i nadwyrężenia. Obrażenia te irytują 
nerwy, które z kolei posyłają sygnał 
do mózgu, że któraś część ciała wy­
maga natychmiastowej uwagi.

Zażywanie pigułek jedynie maskuje 
symptomy, ale nie leczy przyczyny

problemu. Manipulacje chiropraktycz- 
ne w okolicy kręgosłupa pomagają 
w usunięciu irytacji narwu, zatłocze­
nia naczyń krwionośnych, dają swo­
bodę ruchu i przywracają normalną 
funkcję strukturalną. Jest to nie tyl­
ko najbardziej racjonalne podejście, 
gdy chodzi o zwichnięcia i nadwyrę­
żenia, ale równocześnie najbardziej 
bezpieczne, ponieważ przywraca ono 
normalne fukcjonowanie mięśni i sta­
wów . . . Jeśli masz problem zdro­
wotny, to wstąp do swego chiroprak- 
tora.

Autorem tego artykułu jest Dr. 
Chester Wilk, lekarz-chiropraktor, 
(wykładowca i autor najgłośniejszej 
książki w języku polskim "Chiro- 
praktyk Zabiera Głos”), który pro­
wadzi biura pod następującym adre­
sem: 5130 W. Belmont Ave., Chicago 
oraz w Park Ridge, Ill., blisko 
Touhy i Cumberland.

Celem umówienia, prosimy telefo­
nować: 725-4878.

programie tym wzięli udział: artystka 
dram. W. Zbierzowska-Frydrych, chór 
im. Paderewskiego pod dyrekcją 
prof. Rudolfa Rygiel, Anita Wajda — 
sopran, Andrzej Brachmański — 
pianista, Zygmunt Kossakowski — 
znany na Polonii baryton, młodzi 
harcerze z 3-ej drużyny odegrali scenę 
Heroda z czasu Narodzenia Jezusa 
Chrystusa.

Po tradycyjnym dzieleniu się opłat­
kiem i śpiewie kolęd, ks. kapelan 
Myszko odebrał przysięgę od Zarządu 
na 1980 rok, w tym składzie co w 
ubiegłej kadencji. Następne prezes 
Mieczyński, w asyście sekr. wyk., 
wręczył dyplomy Medalu Skarbu Na­
rodowego R.P., nadanych przez Głów­
ną Komisję w Londynie, dla zasłu­
żonych członków i organizacji Komi­
tetu Skarbu — Chicago.

Pod koniec imprezy odczytano na­
desłane życzenia od Prezydenta R.P. 
Edwarda Raczyńskiego i od Cenzora 
Skarbu w Stanach Zjedn. dr. Juliusza 
Szygowskiego.

Rotą “Nie Rzucim Ziemi . . .” za­
kończono uroczystość.

Czesław Kowalec — sprawozdawca

Her Wardrobe!
Printed Pattern
4737 SIZES 2-8

r\\

FOUR pretty dresses plus smock 
top and pants-her spring-to- 
summer wardrobe is all in one 
pattern. Choose nifty thrifty 
cotton blends in checks, plaids, 
solids and save lots of $$$!

Printed Pattern 4737: Child's 
Sizes 2, 4, 6, 8. Size 6 takes 2 
yards 45-inch fabric.
$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daiij 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest-to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, tops, jackets, pants. 
Plus $1.75 free pattern coupon. 
Send $1 for Catalog.
127 Afghans 'n' Doilies $1.50
129- Qtiick/Easy Transfers $1.50
130- Sweaters-Sizes 38-56 $1.50 
132-Quilt Originals $1.50

(Ciąg Dalszy)

Pan
W olody j o wski

| Henryk Sienkiewicz

I

3
8
180

— Baśka! — rzeki — słuchaj no, Baśka!
— Co, Michałku?
— Bo prawdę rzekłszy, okrutnie nam dobrze ze sobą i tak 

myślę, że gdyby jedno z nas poległo, to by drugie bez miary 
tęskniło.

Basia doskonale zrozumiała, że mały rycerz mówiąc: 
“gdyby jedno z nas poległo” zamiast: “umarło” — siebie 
miał na myśli. Przyszło jej do głowy, że on może nie spodziewa 
się wyjść żywym z tego oblężenia, że chce ją oswoić z tym 
terminem, więc straszne przeczucie ścisnęło jej serce i 
złożywszy ręce rzekla:

— Michale, miej miłosierdzie nad sobą i nade mną! 
Głos małego rycerza był nieco wzruszony, choć spokojny.
— A widzisz, Baśka, że nie masz słuszności — rzeki — 

bo tak wziąwszy tylko na rozum, cóż to jest to życie doczesne? 
Przez co tu kark kręcić? Komu tu będzie dostatkiem smakować 
szczęśliwość i kochanie, kiedy wszystko kruche jako zeschła 
gałęź, co?

Lecz Basia poczęła się trząść z płaczu i powtarzać:
— Nie chcę, nie chcę, nie chcę!
— Jak mi Bóg miły, tak nie masz słuszności — powtórzył 

mały rycerz. — Ot, uważasz, tam w górze, za onym cichym 
miesiącem, jest kraina wiekuistej szczęśliwości. O takiej to 
mi gadaj! Kto się na tamtą lewadę dostanie, ten dopiero 
sobie odsapnie, jakby po długiej drodze — i pasie się spokojnie. 
Jak na mnie termin przyjdzie (a to przecie żołnierska rzecz), 
zaraz sobie powinnaś powiedzieć: “Nic to!” Po prostu powin­
naś sobie powiedzieć: “Michał odjechał, prawda, że daleko, 
dalej jak stąd na Litwę, ale nic to! bo i ja za nim podążę.” 
Baśka, no, cicho, nie płacz! Które pierwsze odjedzie, to dru­
giemu kwaterę przygotuje — i cała sprawa.

Tu przyszło na niego jakby widzenie rzeczy przyszłych, bo 
oczy podniósł ku miesięcznemu blaskowi i tak dalej mówił:

— Co to doczesność! Dajmy, że ja już tam będę, aż tu ktoś 
puka do niebieskich podwoi. Święty Piotr otwiera; patrzę ja: 
kto? moja Baśka! Rety! o! to dopiero skoczę! o! to dopiero 
zakrzyknę! Miły Boże! słów w gębie brak! I nie będzie płakania, 
jeno wieczne wesele, i nie będzie pogan ni armat, ni min pod 
murami, jeno spokój i szczęśliwość! Ej, Baśka, pamiętaj: 
nic to!

— Michale, Michale! — powtarzała Basia.
I znowu nastała cisza, przerywana tylko odległym mono­

tonnym dźwięczeniem kilofów.
Wreszcie Wołodyjowski ozwał się:
— Baśka, zmówimy sobie teraz pacierz.
I te dwie dusze, czyste jak łzy, poczęły się modlić. W 

miarę jak odmawiali pacierze, spływał na oboje spokój, a 
potem zmorzył ich sen i usnęli aż do pierwszego brzasku.

Pan Wołodyjowski odprowadził następnie Basię, jeszcze 
przed “kindią” poranną, aż do mostu łączącego stary zamek z 
miastem, na odchodnym zaś rzekł jej:

— Pamiętaj, Baśka: nic to!

ROZDZIAŁ LV

Grzmot dział wstrząsnął zaraz po “kindii” zamkami i 
miastem. Już Turcy wyryli fosę wzdłuż zamku na pięćset 
łokci długą, w jednym miejscu zaś już się przy samym murze 
w głąb dobywali. Z fosy owej szedł na mury nieustanny ogień 
janczarek. Oblężeni czynili zasłony ze skórzanych worów 
wypchanych wełną, lecz że z szańców miotano bezustannie 
faskule i granaty, przeto koło armat padał trup bardzo gęsto. 
Przy jednym dziale granat zabił od razu sześciu ludzi z 
piechoty Wołodyjowskiego, przy innych raz w raz padali 
puszkarze. Do wieczora spostrzegli przywódcy, że trzymać 
się dłużej niepodobna, zwłaszcza że i miny mogły już lada 
chwila wybuchnąć. W nocy więc zeszli się rotmistrzowie ze 
swymi sotniami i do rana przenoszono wśród ciągłej strze­
laniny wszystkie armaty, prochy i zapasy żywności na stary 
zamek. Ten, iż na opoce był fundowany, dłużej mógł wytrzy­
mać, a zwłaszcza trudniej było pod niego się podkopać. Pan 
Wołodyjowski, zapytywany o to na radzie, rzekł, iż byle nikt 
układów nie poczynał, gotów i rok się bronić. Słowa jego 
doszły do miasta i wlały niezmierną otuchę w serca, wiedziano 
bowiem, że mały rycerz słowo zdzierży, choćby życiem miał 
za to przypłacić.

Opuszczając jednak nowy zamek, podłożono silne miny 
pod oba wyczółki i front. Miny wybuchły z wielkim hukiem 
około południa, lecz nie przyczyniły wielkiej szkody Turkom, 
bo ci, pamiętając wczorajszą naukę, jeszcze się nie byli 
ośmielili zająć opuszczonego miejsca. Natomiast oba wyczółki, 
front i główna część nowego zamku utworzyły jeden olbrzymi 
wał gruzów. Gruzy owe utrudniały wprawdzie przystęp do 
starego, ale dawały doskonałą zasłonę strzelcom, a co gorzej 
górnikom, którzy nie zrażeni widokiem potężnej opoki, wnet 
nową minę wiercić poczęli. Czuwali nad tą pracą biegli 
inżynierowie włoscy i węgierscy, na służbie sułtańskiej będący, 
i praca szła sporo. Oblężeni nie mogli “zrażać” nieprzyjaciela 
ni z dział, ni z muszkietów, bo go widać nie było. Zamyślał 
pan Wołodyjowski o wycieczce, lecz zaraz nie można było jej 
przedsiębrać. Żołnierze zbyt byli strudzeni. Dragonom porobiły 
się na prawych ramionach od ustawicznego przykładania kolb 
sine nary wy, tak wielkie jak bochny chleba. Niektórzy prawie 
zupełnie nie mogli ręką poruszyć; tymczasem stało się 
widoczne, iż jeśli kowanie miny potrwa jeszcze jakiś czas bez 
przerwy, to główna brama zamkowa niechybnie w powietrze 
zostanie wysadzona. Przewidując to pan Wołodyjowski kazał 
za tą bramą sypać wysoki wał i nie tracąc otuchy mówił:

— A co mi tam! wyleci brama, to się zza wału będziem 
bronić; wyleci wał, to przedtem usypiem drugi — i taj dalej, 
póki łokieć gruntu będziem czuć pod nogami.

u

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Z Posiedzenia Instalacyjnego Tow. Gwiazda 
Przyszłości Młodzieży Polskiej Gr. 1532 ZNP

300-Lecie 
Odsieczy 

Wiedeńskiej
W 1983 r. przypadnie 300-lecie sław-

Z Zaprzysiężenia Sędziego Sądu Okr. F. Sulewskiego
Jak podaliśmy w wydaniu z 1 lutego, “associate judge” 

Franciszek Sulewski został mianowany przez Sąd Naj­
wyższy Illinois sędzią Sądu Okręgowego na miejsce 
sędziego Edwarda Plusdraka, który przeszedł na emery-

tyrę. Przysięgę od sędziego Sulewskiego odebrał sędzia 
Sądu Apelacyjnego Franciszek Lorenz. Na uroczyste za­
przysiężenie sędziego Sulewskiego przybyła rodzina oraz 
liczni przedstawiciele Polonii.

W piątek, 4 stycznia, odbyła się 
instalacja Towarzystwa Gwiazda 
Przyszłości Młodzieży Polskiej Grupy 
1532 ZNP w sali Placówki 90 SWAP.

Przysięgę od nowego zarządu ode­
brał b. komisarz Okręgu 13 ZNP Ka­
zimierz Musielak, składając gratula­
cje nowym urzędnikom.

W skład zarządu weszli: Stanisław 
Scibło, prezes; Jadwiga Kalinowska, 
wiceprezeska; Antoni Sobkowicz, wi­
ceprezes; Jan Płaszewski, sekr. fin.; 
Teresa Czarnecki, sekr. prot.; Teodor 
Jaremus, skarbnik.

Dyrekcję stanowią: Stanisław Sci­
bło, Lucjan Białek, Franciszek Wój­
cik.

Słowa roty zawarły całość obowiąz­
ków do pracy dla nowego zarządu, 
który je przyjął i zaaprobował. Po 
ceremonii instalacyjnej głos zabrał 
b. komisarz Okręgu 13 ZNP Kazi­
mierz Musielak, który w przemówie­
niu swym wyraził uznanie za dotych­
czasową pracę grupy.

Grupę 1532 charakteryzuje jedność 
w myśleniu i działaniu i dlatego jest 
grupą silną i dobrze pracującą. Taka 
właśnie jedność uczyni silniejszym 
nasz Związek Narodowy Polski, a 
przez to i całą Polonię.

Dziś, kiedy jesteśmy w stuleciu 
istnienia naszej Organizacji winni­
śmy jeszcze wzmóc wysiłek w kie­
runku poszerzenia szeregów ZNP.

Związek Narodowy Polski, — to 
organizacja mająca ogromne znacze­
nie, istnieje już 100 lat i wspaniale 
się rozwija, osiągając coraz to lep­
sze rezultaty. W tę właśnie rocznicę 
należą się słowa uznania dla liderów 
ZNP, tych którzy zakładając organi­
zację mieli wspaniałą wizję przyszło­
ści i tych, którzy tę organizację roz­
winęli i rozwijają.

Przemówienie były Komisarz za­
kończył apelem o dalszą ofiarną pra­
cę dla dobra ZNP. Do słów przed-

Tow. Nadwiślańskie 
Grupa 759 ZNP

Tow. Nadwiślańskie Grupa 759 
ZNP zawiadamia, że posiedzenie 
odbędzie się w poniedziałek, 11 lu­
tego, o godz. 7:30 wiecz., w sali pnr. 
5639 N. Milwaukee Ave. Na posie­
dzeniu tym omawiana będzie między 
innymi sprawa nadchodzącego ban­
kietu, prosimy więc wszytkich czło- 
ków Komitetu Zabaw o przybycie.

J. Jurek —prez. 
S. Wódka — sekr. prot.

Tow. T. Kościuszki 
Grupa 843 ZNP

Tow. Tadeusza Kościuszki, Gr. 843 
ZNP, odbędzie miesięczne zebranie 
w środę, 13 lutego, w Domu Wete­
rana, pnr. 3024 N. Laramie Ave. Po­
czątek o godz. 8 wiecz. Ze względu 
na ważność spraw, jakie mają być 
omawiane, prosimy o jak najliczniej­
sze przybycie.

J. Marolewski — prez. 
Cz. M. Pawlak — sekr. prot.

Wiceprez. ZNP 
H. Szymanowicz 

Na Instalacji 
Grupy 1792 ZNP

W czasie posiedzenia instalacyj­
nego nowego zarządu Tow. Miłość 
Ojczyzny Grupa 1792 ZNP, jakie od­
było się 17 stycznia, przysięgę od no­
wych urzędników odebrała wiceprez. 
ZC ZNP H. Szymanowicz.

Nowy zarząd wybrano w składzie: 
Louis Zak — prezes, Eugenia Swiętoń 
— wiceprez., Józef Czepczyński — 
wiceprez., Marie Ogarek — sekr. 
prot., Alex Pestrak — sekr. finan., 
Marta Filar — skarbniczka, Czesław 
Swiętoń — marszałek.

Po podaniu kolacji przystąpiono do 
programu. Przewodniczył prezes L. 
Zak. Wiceprez. Szymanowicz złożyła 
nowemu zarządowi życzenia owocnej 
pracy dla dobra Grupy i organizacji 
ZNP apelując do zebranych, aby w 
roku jubileuszowym ZNP postarali się 
o zapisanie jak największej ilości no­
wych członków do naszej organizacji.

Życzenia złożyli: komisarka Okrę­
gu 13 ZNP Kazimiera Pytel, komi­
sarz Józef Sikora, prezes Tow. Gie­
wont, były dyr. B. Migała, wiceprez. 
Tow. Tysiąc Walecznych Anna Kopeć 
oraz bardzo czynny członek naszej 
Grupy weteran Czesław Kowalec.

Na zakończenie prezes L. Zak ser­
decznie podziękował gościom za 
uświetnienie programu instalacji i 
członkom za przybycie.

M. Ogarek — sekr. prot. 

mówcy dołączył swoje prezes Grupy 
Stanisław Scibło, dziękując za ponow­
ny wybór i zaufanie.

Podając w zarysie plan pracy w bie­
żącym roku prezes wysunął hasło, 
które pomoże nam zrealizować ten 
plan i godnie uczcić 100-lecie ZNP.

Hasłem tym jest: “Koleżeństwo, 
Braterstwo i Współpraca”.

Po części oficjalnej została podana 
kolacja, przygotowana przez zespół 
pań.
SL Scibło, prez.: T. Czarnecki, sekr. prot.

K. Musielak 
Nowym Prezesem 
Gminy 177 ZNP

W dniu 25 stycznia w “Louis Hall” 
odbyło się posiedzenie wyborcze 
Gminy 177 ZNP. Posiedzenie zagaił 
prez. Tadeusz Pyrchla, mianując 
Komitet Mandatów w składzie: 
Sandra Folak, Brunon Pilaczyk, 
Janusz Wasiak.

Przysięgę od delegatów odebrał 
honorowy prezes dr Edward Różański. 
Po zaprzysiężeniu Kom. Mandatów 
przyjął obowiązki sędziów wybor­

nej bitwy pod Wiedniem, w której 
król Jan III Sobieski pokonał wojska 
tureckie, ratując przez to Europę 
przed Turkami.

Mała Polonia Austriacka już myśli 
o programach należytego uczczenia 
tej rocznicy chwały polskiego oręża. 
Jak podaje biuletyn “Polonia”, obsłu­
gujący informacyjnie Polaków w 
Austrii, Związek Polaków zamierza 
już w tym roku podjąć przygotowa-, 
nia organizacyjne. Pierwsze zebranie 
w tej sprawie odbędzie się w marcu 
w Wiedniu.

Związek Polaków wystąpił już do 
poczty austriackiej o wydanie pa­
miątkowego znaczka i otrzymał pozy­
tywną odpowiedź, że znaczek taki zo­
stanie wydany.

Wśród Polonii Wiedeńskiej istnieją 
nadzieje, że na uroczystości 300-lecia 
Odsieczy Wiedeńskiej może przy­
będzie Papież Jan Paweł II, gdyż 
został on zaproszony przez prezesa 
Związku Polaków K. F. Knappa, który 
uczestniczył w posiedzeniu Rady Ko­
ordynacyjnej Polonii Wolnego Świata, 
jakie odbyło się w listopadzie ub. 
roku w Rzymie. Uczestnicy posie­
dzenia zostali przyjęci przez Ojca. św.

Od lewej (siedzą): szef Sądu Najwyższego Illinois sędzia Harry Comerford, sędzia Franciszek 
Sulewski i jego małżonka Ligia Sulewska; Stoją: prezes ZNP i K.P.A. Alojzy Mazewski, 
superintendent policji w Chicago Richard Brzeczek, wiceprezes ZNP Józef H. Gajda, sędzia 
Sądu Apelacyjnego Franciszek Lorenz, wiceprezeska ZNP Helena Szymanowicz, sędzia Sądu 
Okr. Jorzak, komisarz powiatowy Mateusz Bieszczat i sędzia Eugeniusz Wachowski.

czych. Komitet powołał w miejsce 
ustępującej del. Sandry Folak del. 
Elżbietę Maloney. Przewodniczą­
cym wyborów został organizator 
Gminy Stanisław Pilch.

Zarząd Gminy 177 na rok bieżący 
został wybrany w składzie: Kazi­
mierz Musielak — prez.; Anna Pilar­
czyk — wiceprez.; Kazimierz Zdano­
wicz — wiceprez.; Anna Nikiel — sekr. 
prot.; Sandra Folak — sekr. finan.; 
Mieczysław Osikowicz — kasjer; Józef 
Tracz — marszałek; Tadeusz Pyrchla 
— hon. prezes.

Nowoobrany prezes Kazimierz Mu­
sielak, były komisarz Okręgu 13 ZNP, 
podziękował za wybór prosząc wszyst­
kich o współpracę dla dobra Gminy 
i ZNP. Podziękował również St. Pilch 
za przeprowadzenie programu i ustę­
pującemu prez. Tadeuszowi Pyrchli 
za ośmioletnią pracę na stanowisku 
prezesa Gminy.

A. Nikiel —koresp.

Biuletym “Polonia” notuje, że uro­
czystości na Kahlenbergu (miejsce 
stoczonej przez Sobieskiego bitwy) 
wzbudziły zainteresowanie przedsta­
wicieli Polonii z całego świata, w tym 
również prezesa ZNP i K.P.A., 
Alojzego Mazewskiego.

Prąd Elektryczny w NRF

W roku 1978 wyprodukowano w NRF 
353 milardów KWH, w atym 28% przy 
pomocy węgla kamiennego; 25% przy 
pomocy węgla brunatnego; 18% przy 
pomocy gazu ziemnego; 10% przy po­
mocy siły jądrowej; 18% przy pomocy 
nafty, siły wodnej i innych środków.

Największymi konsumentami prądu 
były: przemysł — niemal 48%; miesz­
kania prywatne — 22%; handel i rze­
miosło — 9%; elektrownie i straty 
produkcyjne oraz oświetlenie publicz­
ne, koumnikacje i rolnictwo w sumie 
20%.

Kłopoty Najszybciej 
Rosnącego Miasta Świata

(DP) — Miastem tym jest stolicą 
Meksyku, Mexico City, której ludność 
już osiągnęła 15 milionów. Przyrost 
ludności jest tak szybki, że jeśli nie 
zostanie zahamowany to w roku 2,000 
co najmniej 40 milionów ludzi będzie 
żyło na przestrzeni dającej możliwe 
warunki bytowania nie więcej niż 6 
milionom.

Dla tej łacińsko - amerykańskiej 
stolicy lata osiemdziesiąte będą decy­
dującym 10-leciem. Będzie to okres 
w czasie którego ta wciąż rosnąca, 
ropiejąca rana rozwijającego się 
świata albo zostanie zredukowana, 
albo wybuchnie i mieszkańcy po­
wstaną przeciw zatrutej atmosferze, 
nędzy i przywilejom klasy rządzącej.

Sedno problemu znajduje się poza 
miastem, na nieurodzajnych nizinach 
i w górach gdzie Meksykanie nie 
mogą wyżyć, gdyż rolnictwo potrze­
buje nawozów, środków owadobój­
czych i narzędzi. Dzięki inflacji naby­
cie ich stało się niemożliwe. I dlatego 
ludzie którzy tam przez wieki żyli na 
pograniczu głodu zmuszeni są teraz 
wypędzać nowych członków rodzin 
tak by pozostali mogli przetrwać. Co­
dziennie około 1,000 nowych przyby­
szów dostaje się do Mexico City.

Nikt nie wie ile naprawdę jest tych 
migrantów, ale około 4 milionów żyje 
w niewiarygodnych “slumsach.”

Powrócić oni nie mogą gdyż nie 
mają do czego wracać. Nie tylko nie 
posiadają oni żadnych kwalifikacji, 
ale wielu z nich nie umie czytać i 
pisać. Część z nich w ogóle nie mówi 
po hiszpańsku a zna jedynie jakiś 
archaiczny dialekt indiański.

Kieruje tym chaosem burmistrz 
Mexico City Carlos Hank Gonzales.

Jest on pełen zamierzeń które zado­
wolą rosnącą klasę średnią. Buduje 
on wspaniałe autostrady, przeprowa­
dza zadrzewienie miasta i usiłuje 
usprawnić ruch kołowy. Ale to wszy­
stko nie na wiele się zda w walce 
z migracją z prowincji i idącymi 
w ślad za nią trudnościami mieszka­
niowymi i bezrobociem. Właściwie to 
co roku należałoby zbudować nowe 
miasto dla 750 tys. ludzi.

Zachęcając przemysł Gonzales ma 
nadzieję skierować pęd ludu poza sto­
licę, do nowych ośrodków przemysło­
wych. Jest olbrzymia przepaść mię­
dzy klasą średnią a bardzo zamożną

małą grupą około 200 rodzin, które 
sprawują rządy w kraju.

Wszystko to stwarza bardzo pod­
minowaną sytuację. W dodatku za­
soby Meksyku z nowo odkrytych źródeł 
nafty nie idą na poprawę trudnych 
warunków w jakich żyje stolica.

Według burmistrza Gonzalesa fun­
dusze te pomogą w budowie nowych 
ośrodków przemysłowych. Jeśli plan 
się uda to ludność Mexico City wynie­
sie w roku 2,000 około 20 milionów.

Jeśli plan skończy się fiaskiem to 
osiągnie groźną i niebezpieczną liczbę 
40 milionów. (W.D.)

Nadzieje Na 
Szczepionkę 

Przeciwcukrzycową 
Atlanta. (UPI) — Od dawna nau­

kowcy podejrzewali, że cukrzyca 
może być wywołana wirusem ataku­
jącym organizmy dzieci.

Raz zarażone dziecko zmuszone jest 
do pobierania leków i stosowania 
diety przez całe życie.

W ostatnich latach coraz więcej 
przypadków zachorowań na tę ucią­
żliwą chorobę notuje się wśród mło­
dzieży.

W Ameryce na każde 600 osób jedna 
jest diabetykiem.

Naukowcom po raz pierwszy udało 
się udowodnić, że wirusy mają znacz­
ny wpływ na ilość zachorowań.

Wśród najbardziej niebezpiecznych 
znalazły się wirusy świnki, różyczki 
i zakaźnej mononukleozy.

Podczas badań okazało się także, że 
wiele dzieci jest dziedzicznie obcią­
żonych podatnością na cukrzycę.

Czynnikiem wywołującym chorobę 
w takiego dziecka może być jeden 
z wyżej wymienionych wirusów, tok­
syczne zanieczyszczenia powietrza 
oraz stres emocjonalny.

Inne badania wykazały, że znaczną 
rolę odgrywa przy cukrzycy również 
sprawa żywienia.

Amerykanie są mniej odporni ze 
względu na wysokotłuszczowe diety 
i napoje bogate w węglowodany.

W chwili obecnej, po oddzieleniu wi­
rusa, istnieje możliwość sporządzenia 
szczepionki przeciwcukrzycowej.

Konkurs Recytatorski Już Blisko
Konkurs Recytatorski organizowa­

ny przez Zrzeszenie Nauczycieli Pol­
skich w Ameryce zbliża się szybki­
mi krokami. Półfinały odbędą się już 
w nadchodzącą niedzielę, 10 lutego, 
o godzinie 2 po południu. Miejsce: 
szkoła Pułaskiego, 3435 N. Lawndale 
Ave., Chicago.

Cały Komitet Konkursowy włożył 
i wkłada wiele godzin pracy w nale­
żyte przygotowanie Konkursu. Ucz­
niowie i uczennice przygotowują się 

rachujcie dobrze, ile rzeczy trzeba się 
nauczyć przy tej okazji, żeby zdobyć 
nagrodę”.

Wszelkie pytania na temat Konkur­
su jak również donacje na koszta 
urządzenia Konkursu i nagrody dla 
uczestników proszę kierować na 
adres:

Helena Ziółkowska,
5631 W. Waveland Ave.

Chicago, IL. 60634
Tel.: 545-6522.

Plenarne Zebranie 
Skarbu Narodowego 
W piątek, 8 lutego, o 7:30 wiecz., 

w domu Plac. 90 SWAP, 6006 W. 
Irving Park Rd., odbędzie się pier­
wsze powyborcze zebranie Komitetu 
Skarbu Narodowego.

Zasadniczym punktem programu 
będzie sprawozdanie z uroczystości 
Opłatka połączonej z instalacją nowej 
administracji na 1980 r.

W. Mieczyński, prez.; 
K. Szternal, sekr. wyk.

pilnie, doskonaląc swoją wymowę 
przy pomocy rodziców i nauczycieli. 
Sędziowie studiują regulaminy i ma­
teriały konkursowe. Gościnne panie 
z Komitetu Rodzicielskiego szkoły Pu­
łaskiego szykują przekąski i ciasta 
dla gości. Jednym zdaniem: praca 
wre.

Do Konkursu zgłosiło się 339 ucz­
niów i uczennic w wieku od 5 do 
18 lat. Zostali oni podzieleni na sie­
dem grup w zależności od wieku i 
znajomości języka polskiego. Celem 
usprawnienia przebiegu półfinałów 
stworzyliśmy dziewięć zespołów sę­
dziowskich po trzy osoby każdy.

Następujące szkoły zgłosiły swoich 
uczniów do Konkursu: polskie szkoły 
sobotnie imienia Cholewińskiego, Kol­
bego, Konopnickiej, Kościuszki, An­
dersa i Pułaskiego z Chicago; Cho­
pina z Palatine, Sienkiewicza z Ci­
cero, Paderewskiego z Niles, Sikor­
skiego z Addison i Jana Pawła II 
z Lombard. Otrzymaliśmy też zgło­
szenia z Gordon Technical H.S., Re­
surrection H.S. Holy Family H.S. 
i Curie-Skłodowskiej H.S. Liczną gru­
pę dzieci zgłosiła również szkoła pa­
rafialna z parafii Pięciu Braci Mę­
czenników.

Spyta może ktoś: po co tyle pracy, 
zachodu, wysiłków i starań? Po co 
taki Konkurs się urządza, po co dzie­
ci mają się uczyć recytować, komu 
to potrzebne? Pozwolę sobie przyto­
czyć wypowiedź p. Zofii Zioło, długo­
letniej nauczycielki i kierowniczki 
szkoły Sienkiewicza z Cicero, na te­
mat Konkursu i jego znaczenia, oto 
ona:

“Po co to wszystko? Dzieci, które 
brały udział w poprzednich konkur­
sach recytatorskich bardzo dopyty­
wały się o następny. Dzieci lubią 
ogromnie współzawodnictwo w ogóle, 
a szczególnie pociąga je współzawod­
nictwo szlachetne i niełatwe. Prze­
cież uczeń biorący udział w Konkur­
sie musi sobie wybrać odpowiedni 
utwór, dobrze zrozumieć treść i myśl 
przewodnią utworu, ażeby go należy­
cie zinterpretować wygłaszając. A in­
terpretacja, choćby najlepsza, przy 
niewłaściwej wymowie lub braku opa­
nowania pamięciowego, zostanie bez 
efektu.

Pomyślcie, Państwo, ile ci nasi ucz­
niowie muszą pokonać trudności, że­
by w Konkursie uczestniczyć. A po­

Wirus Przyczyną 
Powstawania Miażdżycy

St. Petersburg Beach, Fla. (UPI) — 
Naukowcy zwrócili się w stronę intry­
gującego odkrycia, które może przy­
czynić się do rowiązania zagadki 
twardnienia i zwężania arterii, groź­
nej dolegliwości, prowadzącej do 
ataków serca i wylewu krwi.

Eksperymenty przeprowadzane przez 
naukowców z Cornell University na 
kurach, pozwalają przypuszczać, że 
choroba zwana miażdżycą, może być 
wywoływana nie tylko przez nagro­
madzenie tłuszczu i innego materiału 
zwężającego naczynia krwionośne ale 
także przez wirus oprzyszczka. Jeśli 
wirus ten okaże się powodem powsta­
wania choroby, wówczas należałoby 
wynaleźć szczepionkę zwalczającą 
go, co powinno wyeliminować Jiczbę 
zachorowań przynajmnie o połowę.

Prowadzone pod kierownictwem 
prof. Minicka doświadczenia prze­
prowadzano jednocześnie na czterech 
grupach ptaków. Jedna grupa została 
zarażona wirusem opryszczka i prze­
bywała na diecie wysokotłuszczowej, 
znanej jako jeden z czynników pro­
wadzących do powstawania choleste­
rolu, którego nadmiar wywołuje 
zwężanie naczyń.

Drugą grupę również zarażono tym

O Życiu...
Życie jest samo największą baśnią.
Życie nikomu nieużyteczne jest dla 

ciebie samego zgryzotą.
Najdroższym skarbem człowieka 

jest życie. Dane mu jest tylko jeden 
raz i należy przeżyć je tak, by nie 
odczuwać męczącego żalu po latach 
spędzonych bez celu.

BIURA PRAWNE1 
I JOHN A ROKACZA 
I Adwokat mówiący po polsku 
I zajmuje się wszelkiego rodzaju 
I sprawami.
I Pierwsza Wizyta BEŻ OPŁATY 
:i Przyjmuje Także Wieczorami 
I Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go- 
fl dżiny. Dwa biura: Downtown i 
I Northwest.
I 726-3753 z

samym wirusem, lecz żywiono ją po­
trawami niskotłuszczowymi. Grupa 
trzecia otrzymywała normalne poży­
wienie, a czwarta dostawała jedynie 
pokarmy wysokotłuszczowe.

Po siedmiu miesiącach wszystkie 
kury zabito i przeegzaminowano ich 
arterie. Okazało się wówczas, że kury 
zakażone wirusem, bez względu na 
rodzaj diety, cierpiały na miażdżypę 
przypominającą chorobę zaobserwo­
waną wśród ludzi. Choroba była 
jednak znacznie bardziej rozwinięta 
u kur spożywających wysokotłuszczo­
we pokarmy.

Tak więc, naukowcy doszli do wnio­
sku, że wirus opryszczka w takim 
samym stopniu jak tłuszcze jest 
odpowiedzialny za powstawanie miaż­
dżycy.

Przez

IO Imo
tylko do 7 lutego

SAMOCHÓD 
ZASTAWA 
P0 NISKIEJ CENIE 

SYSTEM RATALNY 
Centrala Wysyłek 
INTERCONTINENTAL

TRAVEL
3055 N. Milwaukee Ave 

772-8010
1650 W. 48 St. 

927-2324

1050 N. State St. 
787-4440

5047 S. Ashland Ave.
254-3545

Już w Tę Sobotę, 9 Lutego
REPREZENTACYJNY BAL

Związku Lekarzy Polskich 
W Hotelu Ambassador, 1300 N. State 

Znakomita Orkiestra Davida Romaine Konkurs Tańca z nagrodami 

Rezerwacje Telefonicznie Od 9 Rano do 9 Wieczór; 237-2518



4 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 6 LUTEGO (FEBRUARY 6), 1980

30f

$31.50 
18.00 
10.50
5.00

$10.25
6.75
4.00

$13.00
9.50
6.00

r------ ---------------------------------------------
Dziennik Związkowy
(USPS163-400)

Tylko
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6mos.) 
Kwartał. (3 mos.)

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End).........

Codzienne
i Weekendow e

Rocznie 11 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

POLISH DAILY ZGODA
Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 

Published Daily except Saturdays and Sundays at 
ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS. INC. 

6100 N. Cicero Ave., Chicago, Ill. 60646
JAN F. KRA WIEC, Redaktor Naczelny EDWARD C RÓŻAŃSKI, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 286-0141
Telefon wszystkich Biur 286-0141. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE 
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał. (3mos.) 
Miesięcz. (1 mo.)

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)................ 25e

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko 

Weekendowe Wydanie 
Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał. (3 mos.)

mn!
PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 

są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Jeszcze o Przyczynach 
Trudności w PRL

NOWY DZIENNIK - Politycznie 
myśląca część amerykańskiej Polonii 
nie godzi się z tezą głoszoną przez 
środki masowego przekazu w PRL, że 
jedną z głównych przyczyn trudności 
gospodarczo-społecznych w krajach 
rządzonych przez komunistów są

Strajk Nauczycieli
Konflikt w szkolnictwie publicznym w Chi­

cago zaczyna przybierać obrót jaki nie może 
być akceptowany przez społeczeństwo, którego 
interesy w zakresie nauczania młodzieży, w 
utrzymywanych przez podatników szkołach, 
są wyraźnie naruszane przez unię nauczycieli. 
Prezes Unii, Robert Healey, poczyna sobie 
jak udzielny książę czy też afrykański kacyk. 
Sąd orzekł, że strajk jest nielegalny w świetle 
stanowego prawa, zakazującego strajkowania 
urzędników publicznych. Sąd nakazał nauczy­
cielom powrót do pracy oraz orzekł, żę pi­
kietowanie szkół musi być natychmiast przer­
wane.

A tymczasem prezes unistów bimba sobie na 
decyzje sądowe, a do tego — co jest szcze­
gólnie zdumiewające i pożałowania godne — 
nauczyciele podtrzymują strajk, chociaż na 
mocy decyzji sądu powinni być w klasach 
i nauczać dzieci szkolne.

Bezmyślne stosowanie się tysięcy nauczy­
cieli do dyrektyw unijnego aroganta nie może 
znaleźć zrozumienia i poparcia społeczeństwa, 
a szczególnie dziesiątków tysięcy rodziców 
dzieci szkolnych, jak też nie może znaleźć 
zrozumienia ów przysłowiowo owczy pęd na­
uczycieli, którzy powinni przecież mieć wła­
sne rozeznanie wytworzonego stanu rzeczy 
w szkolnictwie, a nie ślepo ulegać demago­
gicznej agitacji kierownictwa uniii z Healey 
na czele.

Dotychczas analizy stanu szkolnictwa oraz 
przyczyn konfliktu z nauczycielami, jaki osią­
gnął swój szczytowy poziom w formie ma­
sowego porzucenia pracy, bynajmniej nie przy­
niosły bezspornych uzasadnień dla podtrzyma­
nia słuszności strony nauczycielskiej. Okazuje 
się bowiem, że zabagniona sytuacja w szkol­
nictwie jest jeszcze jednym przejawem bez­
troski tych czynników, które — jak Rada 
Szkolna — miały z urzędu obowiązek spra­
wowania kontroli nad finansami systemu 
szkolnego, rozpaskudzanymi na wyraźnie bez­
podstawne i wygórowane pozycje budżetowe, 
szczególnie w zakresie płac personelu admi­
nistracyjnego i technicznego. A właśnie roz­
rzutność w budżetowaniu była główną przy­
czyną w doprowadzeniu szkolnictwa publicz­
nego do ciasnej ulicy deficytu w rozmiarach

wręcz niezrozumiałych, bo sięgających setek 
milionów dolarów.

Można przyjąć założenie, że w tej gmat­
waninie trudności finansowych i nauczyciele 
stali się przysłowionymi kozłami ofiarnymi 
wytworzonych warunków faktycznych. Nie 
można jednak przyjąć, że przywódcy ich unii 
mają rację w zakresie zastosowanej taktyki, 
bo przecież problem nie ogranicza się do inte­
resów nauczycieli tylko, ale obejmuje tak pod­
stawową sprawę jak interes publiczny oraz 
przede wszystkim interes setek tysięcy mło­
dzieży szkolnej, pozbawionej możliwości po­
wrotu do nauki.

Dla “bojowych” agitatorów unijnych ani nie 
istnieje interes publiczny, ani też nie przej­
mują się oni sytuacją młodzieży szkolnej, ani 
wreszcie nie liczą się z decyzją sądową.

Na tym tle jest jasne, że stanowisko unii 
nauczycieli wyrządza poważne szkody, jak też 
stawia ogół strajkujących nauczycieli w pozycji 
gwałcących obowiązujące przepisy prawne. 
Czy taka ma być rola rzekomych wychowaw­
ców młodego pokolenia?

Tak więc istota zła w szkolnictwie pub­
licznym zarysowała się dwutorowo. Z jednej 
strony odpowiedzialność za wytworzony stan 
rzeczy trzeba absolutnie przypisać czynnikom 
samorządowym, a więc Radzie Szkolnej, a rów­
nolegle do tego trzeba wyraźnie wskazać, że 
zastosowane przez unię nauczycieli taktyka i 
metody strajkowe, nie szanujące decyzji są­
dowych, prowadzą jedynie do pogłębiania cha­
osu i trudności, spychając szkolnictwo pub­
liczne na pogranicze anarchii.

Przywódcy unii nauczycieli kierują się egoiz­
mem grupowym, przesłaniając go rzekomą tro­
ską o interesy społeczne. Ogół nauczycieli bez­
myślnie daje się używać manipulantom unij­
nej biurokracji. W szkolnictwie wytworzyło 
się zamieszanie, godzące w potrzeby i inte­
resy młodzieży szkolnej. A społeczeństwo przy­
gląda się temu wszystkiemu jako widowisko, 
które traktuje jak dotąd raczej tolerancyjnie, 
gdy tymczasem powinno dać w sposób bardzo 
stanowczy do poznania zarówno unii, jak i 
nauczycielom, wodzonym za nos przez Healey 
i jego popleczników, że mamy już dość tej 
niebywałej histori.

Kontrola Cen i Płac
Znowu słyszymy o możliwości wprowadzenia 

kontroli cen i płac. Dyskusję na ten temat 
wywołał sen. Edward Kennedy, który szu­
kając zagadnienia zdolnego utrzymać go na 
powierzchni w kampanii o uzyskanie kandy­
datury na prezydenta, skwapliwie skorzystał 
z ostatecznych obliczeń, wykazujących, że in­
flacja w 1979 r. doszła do 13.3 proc, i za­
żądał “zamrożenia” cen i płac.

Na szczęście, prezydent Carter jest zdecy­
dowanie przeciwny kontroli cen i płac. Do­
świadczenia b. prez. Nixona wykazały, że kon­
trola cen i płac nie jest lekarstwem. Przeciw 
zamrożeniu cen i płac są także ekonomiści.

Demagogiczny wyskok sen. Kennedy i roz­
poczęta przez niego dyskusja jest przysłowio­
wym dolewanie oliwy do ognia. Firmy, oba­
wiając się kontroli cen po cichu podnoszą 
ceny, zwiększając inflację. Nie ulega wątpli­
wości, że związki zawodowe, przeciwne za­
mrożeniu płac, zaczną domagać się większych 
podwyżek, by wyrównać “straty” podniesione

przez podwyżki cen i zabezpieczyć swych człon­
ków na wypadek wprowadzenia kontroli płac. 
Widzimy, że dyskusja na temat kontroli cen 
i płac zwiększa inflację.

Eksperci przewidują, że koszt utrzymania 
w tym roku wzrośnie o około 10 procent, 
z tym, że w pierwszej połowie roku może 
dojść do 14 proc., ale spadnie w drugiej po­
łowie roku. Ponieważ mamy w tym roku 
wybory prezydenta, całej Izby Kongresu i jed­
nej trzeciej Senatu, wszystko jest możliwe. 
Prezydent Carter, mimo, że jest przeciwny 
kontroli, gdy inflacja będzie wzrastała, może 
zostać zmuszony do zamrożenia cen i płac. 
Kongres pod naciskiem wyborców może na­
rzucić Prezydentowi kontrolę.

Mimo opozycji przemysłu, związków zawo­
dowych i ekonomistów, nie jest wykluczone, 
że rząd będzie zmuszony do wprowadzenia 
jakiejść formy kontroli (Wielkich koncernów 
i wielkich unii robotniczych), by uspokoić spo­
łeczeństwo, wyraźnie niezadowolone z ciągłego 
wzrostu cen.

Więzienne Piekło
Żadne racje rozumowe nie wyjaśnią wyda­

rzeń, jakie nastąpiły w stanowym więzieniu 
w New Mexico, w Santa Fe, N.M. Jakiekol­
wiek bowiem można wyliczać zarzuty przeciw 
administracji więziennej oraz warunkom życia 
więźniów, nie obalą one przerażającego prze­
biegu rewolty więźniów, w której doszło do 
samosądów na poważną skalę, do zamordo­
wania 35 ludzi, do poranienia dziesiątków 
innych, do zniszczenia pomieszczeń więzien­
nych przez wywoływane pożary, do zawład­
nięcia więzienną apteką oraz rozgrabienia nar­
kotyków.

Prasowe opisy buntu więźniów nasuwają 
przede wszystkim uwagę, że system amery­
kańskiego więziennictwa powinien być grun­
townie zbadany, aby lekcja poglądowa z Santa 
Fe nie poszła na marne. Surowe więzienia, 
w których odsiadują kary zbrodniarze, na 
pewno nie stwarzają warunków sielankowych 
i byłoby szkodliwym uproszczeniem przypisy­
wać wybuch w Santa Fe czynnikom admi­
nistracji więziennej, jak to może wynikać z

wysuniętych przez więźniów zarzutów.
To nie ogół więźniów uczestniczył w bestial­

skich wprost rozprawach i porachunkach, ale 
stosunkowo mała grupa zdecydowanych zbrod­
niarzy o najbardziej krwawych instynktach 
zawładnęła więzieniem, sterroryzowała straż 
i ogół więźniów, pozostawiając dziesiątki tru­
pów i poranionych.

Szaleństwo kierowało grupą zbrodniarzy, a 
liczba śmiertelnych jego ofiar mówi najwy­
mowniej o jego zakresie. Zmasakrowane twa­
rze zamordowanych, odcięta głowa murzyń­
skiego więźnia, włożona między jego nogi, tru­
py ludzi z wyłupionymi oczami, oto rezultaty 
rewolty, przeprowadzonej przez grupę więź­
niów o diabelskich wręcz skłonnościach.

Z relacji prasowych wynika, że jeden za­
rzut przeciw władzom więziennym trzeba uznać 
za główną przyczynę katastrofalnej rewolty, 
a mianowicie to, że były raporty o narasta­
niu atmosfery, mogącej doprowadzić do wy­
buchu. Ale raporty te zostały zlekceważone. 
Skutki tego były okropne.

wstrząsy ekonomiczne w uprzemysło­
wionej części świata. Według tych 
relacji, np. braki w zaopatrzeniu w 
Polsce są wynikiem zmniejszenia siły 
nabywczej Zachodu wskutek inflacji, 
bezrobocia i obniżenia tempa wzrostu 
gospodarczego w krajach OECD.

W rzeczywistości jedną z cech 
komunizmu jest to: że jako ideologia 
oparta przede wszystkim na przesłan­
kach materialistycznych, nie umie 
sobie poradzić z podstawowym celem 
działalności ekonomicznej, jakim jest 
zaopatrzenie obywateli. Gdziekolwiek 
gospodarka wolnorynkowa i komuni­
styczna konkurują ze sobą na zasadzie 
równości, tam zawsze i niezmiennie 
gospodarka komunistyczna pozostaje 
w tyle. Którekolwiek kraje komunisty­
czne i demokratyczne zestawi się z 
sobą, np. Niemcy Zachodnie i Wscho­
dnie, Austrię i Czechosłowację, Wiet­
nam Południowy z Północnym przed 
przymusową unifikacją, tam zawsze 
niezaprzeczalna występuje prawda, 
że gospodarka wolnorynkowa produ­
kuje więcej i ma lepszej jakości dobra 
i usługi i lepiej zaspokaja ludzkie 
potrzeby, stwarzając warunki dla 
powstawania pluralistycznych społe­
czeństw. Dyktatura komunistyczna 
stała się synonimem gospodarczego 
niepowodzenia. W jednej tylko dzie­
dzinie góruje nad systemem wolnym: 
w czasach pokoju skierowuje większe 
środki na zbrojenia. Przykładem tego 
jest właśnie ZSRR.

Schorzenia wewnętrzne dotykają 
cały blok komunistyczny, także i kraje 
które są w znacznie mniejszym stopniu 
związane z gospodarką Zachodu ani­
żeli Polska. Są to schorzenia systemu. 
Nowym dowodem takiego stanu są 
dane, ogłoszone ostatnio o gospodarce 
sowieckiej, drugiej co do rozmiarów 
w świecie.

Wynika z nich, że produkcja prze­
mysłowa ZSRR w roku 1979 podniosła 
się tylko o 3,4%, kiedy plan gospodar­
czy przewidywał 5,7% wzrostu. Wy­
dajność pracy podniosła się tylko o 
2,4%, a w ogóle spadła w rolnictwie 
i w sektorze transportowym. Jeśli 
weźmiemy pod uwagę dane dotyczące 
tylko tych trzech dziedzin, stwier­
dzimy, żem) wobec obniżenia wzrostu 
produkcji przemysłowej, występuje 
brak towarów na zaspokojenie potrzeb 
obywateli; ten sam skutek ma obniżo­
na wydajność pracy, b) jej spadek 
bezwzględny w rolnictwie jest przy­
czyną (między innymi) niedoboru 
żywności. To nie Pan Bóg karze atei­
stycznych komunistów złą pogodą. To 
także system nie działa; i c) spadek 
wydajności w transporcie powoduje 
wady w zaopatrzeniu rynku.

Statystyki te dotyczą ZSRR, a nie 
Polski, chociaż sytuacja w Polsce 
jest bardzo podobna.

Przed zbliżającym się zjazdem 
PZPR państwowe i cenzurowane środ­
ki nasowego przekazu starają się 
tłumaczyć kryzysową sytuację w 
Polsce wszystkimi możliwymi przy­
czynami. M.in. recesją, inflacją i bez­
robociem za Zachodzie. Ale każdy 
trzeźwo myślący obywatel wie, że 
przyczyny trudności stanowią nieod­
łączną część systemu komunistycz­
nego. Dotychczas żaden z rządów w 
bloki komunistycznym prawdy tej nie 
przyznał. PZPR będzie miała w lutym 
okazję spojrzeć rzeczywistości w 
twarz.

Prez. Carter 
Odwiedzi Chiny?

Częste w rozmowach prywatnych, 
ale nie oficjalnych, sugestie przedsta­
wicieli Czerwonych Chin, że prez. 
Carter wkrótce odwiedzi Pekin, są 
dowodem, że Chińczycy bardzo pra­
gną jego wizyty. Dyplomaci twier­
dzą, że wizyta prez. Cartera utrwa­
liłaby zacieśniania stosunków między 
obydwoma państwami i zwiększyła 
napięcie między Washingtonem a Mo­
skwą.

Słuszne Oburzenie
Doradcy prez. Cartera nie mówią 

publicznie, ale w rozmowach prywat­
nych występują ostro przeciw b. se­
kretarzowi stanu Henry Kissingero- 
wi za jego ciągłą krytykę polityki 
zagranicznej obecnej Administracji.

Wojciech Wasiutyński

Bajka Dla Dorosłych
W miejscowości Światowa Wieś by­

ło 2 wielkich kawalerów : Sam i 
Iwan. Sam miał najlepsze gospodar­
stwo we wsi, był wysoki, przystoj­
ny, otwarty, ludzki i hojny. Miał od 
bardzo dawna dwie dziewczyny: Anię 
i Franię. Kiedyś — ale to już było 
dawno temu — rzuciła się na nie inna 
dziewczyna, Giermania. Wtedy Sam 
spuścił jej solidne manto i odtąd Gier­
mania stała się jego najwierniejszą 
towarzyszką. Ania, a już szczególnie 
Frania, kręciły nosem na podarunki 
Sama i, co by im nie przywiózł z 
jarmarku, zawsze skarżyły się, że 
sobie zatrzymał więcej. Sam tłuma­
czył się zawsze cierpliwie. Był hojny, 
pracowity, ale i pazerny na zysk. 
Przede wszystkim jednak chciał być 
łubiany. Jak która dziewczyna nie 
chciała z nim tańczyć, to siadał zmar­
twiony i myślał: “Co ja złego zro­
biłem? Widocznie jestem niezgrabny. 
Muszę się zmienić i poprawić”.

Iwan mieszkał na drugim, wschod­
nim, końcu wsi. Był mały, ospowa­
ty, z płaską twarzą, na krzywych 
nogach, a w gospodarce tylko bim- 
brownia mu dobrze szła, a na przed­
nówku na chleb już nie starczało 
ziarna. Na siew co roku musiał po­
życzać. Iwan wiedział, że jest brzyd­
ki, że nikt go kochać nie może. Zro­
zumiał więc, że wszyscy muszą się 
go bać. Miał nawet takie porzekadło: 
“Niech nienawidzą, byle się bali”.

Od strony Iwana mieszkało 5 dzie­
wcząt, które bardzo się kochały w 
Samie. Ale Samowi za daleko było 
tam chodzić, bliżej miał dość swoich, 
a tu jeszcze trzeba by się o tamte 
z Iwanem bijać. Więc powiedział 
Iwanowi: “Jak tak koniecznie chcesz, 
to je sobie bierz. Pół wsi moje, pół 
wsi twoje i będziemy żyć w poko­
ju”.

Iwan pomyślał: “Co on taki dobry? 
Co on w tym ma? Co on knuje?” 
I na wszelki wypadek tak zbił dawne 
wielbicielki Sama, że przez tydzień 
w pole wyjść nie mogły.

Sam spotkał Iwana i mówi: “Bar­
dzo mnie martwisz. Tak się nie godzi 
ludzi traktować. Obiecywałeś, że tyl­
ko po drobroci . . A Iwan na to: 
“Wynocha stąd, kocham twoją mat­
kę!”.

Odtąd Sam zaczął chodzić z gru­
bą laską, i był spokój, do czasu. Bo 
za wsią, z drugiej strony stawu, mie­
szkały dwie kłótliwe siostry, Hanojka 
i Sajgonka. Hanojka chciała wyrzucić 
z chałupy Sajgonkę. Sam się za nią 
ujął i zaczął się tarmosić z Hanoj- 
ką. Wtedy Iwan narobił wrzasku na 
całą wieś. Wszyscy się zebrali a Iwan 
wołał: “Patrzcie, dobrzy ludzie, co 
ten okrutnik robi! Kobietę morduje! 
Nie pozwólcie mu!”. Ludzie zaczęli 
krzyczeć na Sama. W końcu jego

własne młodsze rodzeństwo przybie­
gło i nawołuje: “Sam, puść ją! Co 
się w nieswoje wdajesz? Hanojka star­
sza siostra, jak każę na noc z cha­
łupy Sajgonce iść precz, żeby przy­
jąć Iwana, to jej rzecz. Sam chodź 
do domu!”. Sam poszedł do domu, 
o Sajgonce słuch zaginął.

Przeszło czasu mało-niewiele. A tu 
Iwan coraz pewniej po wsi chodzi. 
I on sobie sprawił sękaty kij. Jedne­
go dnia przyłapał Angolkę, drugiego 
Etiopkę, trzeciego Jemenkę. “Oj 
Iwan, tak nie wolno!” woła przez 
opłotki Sam, “To moja strona wsi”. 
“To, odpowiada Iwan, nie ja, to mój 
Kuba. A poza tym to nie twoje, bo 
za lasem”. Sam skarży się wszyst­
kim sąsiadom: “Czy to tak uczciwie?”. 
Sąsiedzi kiwają głowami: “Ano, mó­
wią, to zrób coś, jak ci się uda, to 
przyklaśniemy”.

Aż raz, kiedy spadły pierwsze śnie­
gi, stało się nieszczęście. Iwan wziął 
siekierę, poszedł do chaty Afganów, 
zarąbał starego i w butach do łóż­
ka wlazł. Rwetes na całą wieś. Lecą 
po Sama: “A ty co?” Sam bardzo 
gniewny woła Iwana: “Co ty sobie 
myślisz bandyto?”. A Iwan: “Tylko 
nie bandyto! Ubliżać mnie nie wolno! 
Jak swoje zrobię, to od Afganów wyj­
dę! ”. I nie wychodzi.

Sam biegnie do gminy. Rada się 
zebrała, uchwaliła, że Iwan ma zaraz 
wynosić się od Afganki. A Iwan na 
to: “Wiecie co ja z tym waszym pa­
pierem zrobię? Jak mnie stąd spró­
bujecie wykurzyć to podpalę stodołę 
i cała wieś z dymem pójdzie. Tyle 
waszego”. Zebrała się wieś i biada: 
“Co to będzie, jak nam Iwan cały 
śpichlerz wypróżni? Zrób coś Sam!”. 
Na to Sam: “Dobrze, nic mu nie 
sprzedamy, nic od niego nie kupimy, 
jak zgłodnieje, to złagodnieje. Ale 
wszyscy wiedzą: Iwan, chamskie na­
sienie, spać może na śniegu, korą się 
na przednówku wyżywi, a pierw wszy­
stkie dziewczyny z ostatniej kopki 
ziemniaków obrabuje. Więc się mar­
twią.

A Sam idzie aż na ostatni przy­
siółek, do starej Chiny. “Matko, po­
wiada, pomóż mi coś z tym Iwanem 
zrobić”. A stara China tak mu prze­
powiada : Czekaj ninie. Nim wiek mi­
nie, moja siła się rozwinie, to skoń­
czymy rudą świnię”.

Wraca Sam do wsi. Wyciągnął po 
drodze w lesie jeszcze grubszy kij, 
postukuje nim w grudę i myśli sobie: 
“Dobrze jest, znowu mnie wszyscy 
lubią. Cała wieś mnie lubi. I gmina. 
To cóż z tego, że się boją Iwana? 
Słuchają go, ale to tylko po niewoli. 
A ja już się martwiłem, że mnie 
przestały lubić”.

Dziennik Polski (Londyn)

Energia Atomowa
(D.P.) — Statystyki dotyczące je­

dnego tylko kraju są dzisiaj nic nie 
warte. Trzeba je porównywać jeżeli 
nie z całym światem, to przynajmniej 
ze statystykami obszarów pokrew­
nych, a więc dajmy na to ze staty­
stykami dla całego Wspólnego Rynku, 
albo dla Polski — z produkcją, czy 
cenami, czy płacami, czy handlem 
zagranicznym Komekonu, a specjal­
nie Niemiec Wschodnich, Czechosło­
wacji i Węgier, które do pewnego 
stopnia znajdują się w sytuacji ana­
logicznej do naszej. Rumunia i Bułga­
ria są ekonomicznie republikami so­
wieckimi, a Rosja, ze względu na 
swój obszar i bogactwo surowce, znaj­
duje się w zupełnie innych warun­
kach.

Otóż wszystkie państwa zachodnie 
ogłaszają statystyki oddzielnie, często 
w innych miarach; np. Anglia i Ame­
ryka ogłaszają dane o imporcie ropy 
w baryłkach, a reszta świata w to­
nach; i przeliczenie baryłek na tony 
różni się zależnie od gatunku ropy 
naftowej. Oto dane o produkcji prądu 
elektrycznego pochodzenia atomowe­
go w czołowych krajach świata.

Japonia w roku ub. wyprodukowała 
60 miliardów kw.-godzin prądu ato­
mowego; poza tym 5 państw, Fran­
cja, NRF, W. Brytania, Kanada i 
Rosja wyprodukowały tegoż prądu 
w r. ub. mniej więcej po 35 milardów 
kw.-godzin. Natomiast USA, same je­
dne wyprodukowały więcej niż 5 
państw dopiero co wymienionych, 
czyli licząc po 35 miliardów kw.-go­
dzin na każde z nich, przeszło 175 
miliardów kw.-godzin! Raz jeszcze 
się okazuje, że pomimo hałasu, robic- 
nego przez Europę, głównie przez 
Francję i Rosję, cały nasz kontynent 
pozostaje w każdej dziedzinie daleko 
za Japonią, a szalenie daleko za USA.

Oto liczby dokładne dotyczące 
Francji. Produkcja elektryczności w

ogóle wyniosła 235 .mid kw.-godzin, 
przy czym wzrost konsumpcji tej for­
my energii wykazuje nadal wzrost 
6.6 proc, co roku. Atom dostarczył 
Francji w r. ub. 16 proc, prądu elek­
trycznego; poza tym elektrownie 
wodne wytworzyły blisko dwa razy 
więcej prądu, niż atomowe, reszta 
przypada na ropę, gaz ziemny i wę­
giel, dzisiaj w większości importo­
wany. Francja posiada w chwili bie­
żącej tylko 7 elektrowni atomowych 
i 16 reaktorów, podczas gdy USA 
mają 72 reaktory atomowe w ruchu, 
a budują dalszych reaktorów aż 91! 
W r. 1980 produkcja prądu atomowego 
we Francji ma wzrosnąć dalej b. sil­
nie, i w r. 1985 ma jakoby osiągnąć 
200 mid kw.-godzin, co będzie jakoby 
stanowić 56 proc, prądu zużywanego 
w tym roku. A przecież poza prądem, 
trzeba paliwa dla opalu, dla samo­
chodów, ciężarówek, nafty jako su­
rowca dla plastyków ect. Godzina 
końca pogoni za ropą naftową szybka 
niewybije. (WAZ)

Uzasadniona Ostrożność
Przedstawiciele Pentagonu i współ­

pracownicy prof. Brzezińskiego na­
wet w rozmowach prywatnych od­
mawiają wyznaczenia granicy w re­
jonie Zat. Perskiej, której przekro­
czenie przez wojska sowieckie dopro­
wadziło by do konfrontacji ze Sta­
nami Zjednoczonymi. Jako powód od­
mowy podają, że wyznaczenie grani­
cy związałoby ręce prez. Cartera i 
zachęciło Rosję Sowiecką do osiągnię­
cia tej granicy bez ryzyka zbrojnej 
konfrontacji ze Stanami Zjednoczony­
mi.

Myśl
Praca tylko może dać skrzykla na­

tchnieniu.

J. I. Kraszewski



“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7 — 7;30 wiecz. 
Kierownik 

BRbNISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA__ _

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7 — 8:30 rant> 
2 — 3 po poł. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano __ 
GŁOS POLONII 

WCEV — 1450 AM 
Poniedziałek do soboty 

włącznie 4:05 
(po wiadomościach o 4-ej) 

do 6-ej wieczorem.
Józef, Sława i Jerzy MIGAŁA 
‘WIADOMOŚCI Z POLSKI 

O POLSCE” 
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
Od Pon. do Piątku Od 

4:30 — 5:00 po poł.
W Sobotę Od 

4:30 — 5:30 po poł.___
“POLSKA w MUZYCE, 

PIEŚNI i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Od poniedziałku do piątku 
włącznie 

5 do 5:30 po poł 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca
GODZINA RÓŻAŃCOWA 

OJCA JUSTYNA 
WOPA 1490 KC 

Sobota 7:30 rano 
Niedziela 7:30 wiecz.

O. Kornelian Dende OFMC, 
Dyrektor 

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poi, 
WTAQ(1300)

Niedz. 8-9 rano i 2-3 po poi, 
CHET GULIŃSKI SHOW ’ 
Stacja WOPA-1490 KC 

Sobota 12 — 1 
Niedziela 10 — 1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 6 LUTEGO (FEBRUARY 6), 1980

Ze Sceny i EstradyZ Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BORIN —

WYNIKI ROZGR YWEK 
PIŁKARSKICH W HALI KRYTEJ 

Z PIĄTKU, 1 LUTEGO
Trzecia kolejka rozgrywek halo­

wych przyniosła w rezultacie coś, cze­
go chcielibyśmy być świadkami ostat­
niej niedzieli turnieju. Oto w pierw­
szej Dywizji obie polskie drużyny — 
Eagles i Royal Wawel “piastują” 
pierwsze i drugie miejsce, a w Major 
Division — Wisła również wyszła na 
pierwsze miejsce, wyprzedzając Cro- 
atans i Pampas. Tu nasuwa się pyta­
nie: czy polskie drużyny naprawdę 
grają tak dobrze, czy też nie natra­
fiły dotychczas na “trudniejsze” ze­
społy? Przyszłe tygodnie dadzą nam 
odpowiedź.

W First Division zanotowano na­
stępujące wyniki: Liths — Tanners 
2:2; Royal Wawel uzyskał cenne zwy­
cięstwo z Roosters 4:2; Eagles mając 
przygniatającą przewagę nad prze­
ciwnikiem wygrał z United Serbs 2:0. 
Olympics — Winged Bull 2:1; Blue 
Stars — Maroons 1:2.

* * *
W Major Division zanotowano same 

niespodzianki: San Francisco po nie­
dawnej przegranej z Wisłą — odpra­
wili Kickers wynikiem 4:2; ukraiński 
zespół Lions wygrał pierwszy mecz 
turnieju z Green-White 3:1; Adria 
mimo talentów St. Szefera i K. Rześ- 
nego przegrała ze Schwaben 2:3, jest 
to drugie kolejne zwycięstwo młodego 
zespołu niemieckiego.

* * *
Jeśli chodzi o Wisłę, to w kołach 

ligowych drużyna wyrobiła sobie opi­
nię drużyny grającej “ładnie”. To 
brzmi przyjemnie, i mecz Wisły z 
Joliet potwierdził tę opinię; zespół 
polski grając “ładnie” wygrał to spot­
kanie 3:. Bramki dla Wisły zdobyli: 
Z. Lupa, J. Kotlarski 2.

* * *
Do meczów zdecydowanie nieład­

nych należało spotkanie Croatans — 
Pampas, grany o czołowe miejsce w 
tabeli. Wygrali Croaci 3:1, ale to, 
co stało się, gdy drużyny schodziły 
z boiska po meczu, można uznać za 
“czarną godzinę” rozgrywek halo­
wych. Schodzące z boiska drużyny, 
pobiły się między sobą. Włączyli się 
do tego kibice obu drużyn. Nie od­
było się bez policji i karetki pogo­
towia. Bez przesady upłynęła co naj­
mniej godzina, zanim wznowiono dal­
sze mecze wieczoru. Kto ponosi odpo­
wiedzialność za te ekcesy? Wszyscy
— zawodnicy, kierownicy drużyn, ki­
bice i zarząd Ligi, który nie prze­
widział takiego obrotu sprawy.

* * *
Na tym tle polskie drużyny wyglą­

dają b. korzystnie i wszystko nale­
ży uczynić, aby nie stracić dobrej 
renomy. Do tej pory — Sportowa Po­
lonia nie ma powodu do narzekania. 
Apeluje się jednak o większą frek­
wencję i kupowanie zniżkowych bi­
letów w polskich klubach, gdyż po­
szczególne drużyny muszą rozprowa­
dzić większą ilość biletów.

* * *
W meczu Wisła — Joliet zespól 

polski ze względu na kontuzje i cho­
robę niektórych zawodników grał w 
innym zestawieniu, niż zwykle, ale 
założenia taktyczne były te same a 
wykonano je bez zastrzeżeń. Pod ko­
niec meczu drużyna była zmęczona, 
ponieważ nie wymieniano graczy w 
porę. Trzeba o tym pamiętać w me­
czach z drużynami silniejszymi. W 
Wiśle grali: W. Rutka (bramka), R. 
Popiński. A. Lipiński, Z. Kostrzewiń- 
ski, Z. Lupa, H. Nowak, M. Popław­
ski, J. Kotlarski, W. Tofilo, Z. Pete- 
rek, A. Malcherczyk. M. Maciejewski, 
trener; J. J. Jakubów, menażer.

* . * *

NASTĘPNA SERIA 
ROZGRYWEK W HALI KRYTEJ

W piątek, (dnia 8 lutego) drużyny 
seniorów wznawiają rozgrywki w Chi­
cago Armory w następującej kolej­
ności: Maroons — Tanners (6:00), 
Blue Stars — Winged Bull, Olympics — 
United Serbs, Wisła — Pampas (7:45), 
Adria — Joliet, Lions — Schwaben, 
San Francisco — Green-White, Kic­
kers — Croatans, Eagles — Roosters 
(10:40), Liths — Royal Wawel (11:15 
wiecz.). Wyszyskie powyższe mecze 
rozgrywane są w Chicago Armory, 234 
E. Chicago Ave.

* ♦ ♦
Mecze juniorów rozegrane zostaną 

w niedzielę, dnia 10 lutego w Broad­
way Armory, 5917 N. Broadway Ave. 
Juniorzy Wisły grają dwa razy: Wisła
— Liths o 2-ej po poł. oraz Wisła— 
Green-White o godz. 4:30. Mecze za­
czynają się o godz. 12-ej w południe. 
Wstęp bezpłatny. Powtarzamy: me­
cze seniorów w piątek; mecze junio­
rów w niedzielę.

Piłkarskie Pytanie:
KTO MA WYSTĘPOWAĆ 

W REPREZENTA CJI POLSKI?
Wyjątkowo niepomyślna była w ub. 

roku piłkarska jesień. A że odzwycza­
jono się już, po sukcesach podczas 
Olimpiad i mistrzostw świata, od fut­
bolowych porażek idących seriami, 
miłośnicy sportu są mocno rozgory­
czeni. Piszą — jak podaje sportowa 
prasa Polski — listy, telefonują chcąc 
się podzielić swoimi uwagami. Po­
dobnie było zresztą zawsze. Stwier­
dzić należe jednak, że jeszcze kilka 
lat temu rozmowy na linii: dzienni- 
karze-czytelnicy — miały trochę inną 
zawartość. Tu przykład.

* * *
Każde ogłoszenie składu kadry, każ­

dy występ piłkarzy powodowały za­
zwyczaj lawinę uwag dotyczących 
koncepcji personalnych. Wielu kibi­
ców, których ulubieńcy nie znaleźli 
się wśród wybranych uważało, że tre­
ner i związek robią błąd, lub nawet 
nie mają zielonego pojęcia o piłce. 
Często zarzucono trenerowi osobiste 
uprzedzenia w stosunku do niektórych 
graczy. Zdarzyło się, że dziennikarz 
próbujący polemizować z rozmówcą 
posądzony był o krańcowy subiekty­
wizm. A obecnie?

* * *
Teraz takich rozmów właściwie już 

nie ma. Proszę zresztą prześledzić 
komentarze prasowe. Jak mało było 
zastrzeżeń dotyczących składu pol­
skich drużyn. Przyczyna jest jasna. 
Trenerzy Ryszard Kulesza i Edmund 
Zientara po prostu nie mieli w kim 
przebierać. Większość zawodników 
nie miała praktycznie poważnych 
kontrkandydatów na swoje miejsce 
w reprezentacji. Każda choroba czy 
kontuzja dowolnego piłkarza powoła­
nego do kadry spędzała sen z powiek 
szkoleniowców. Tematem przewod­
nim o przedmeczowych zgrupowa­
niach był stan zdrowia graczy, a nie 
np. klucz taktyczny.

* * *
Typowym przykładem był Roman 

Ogaza — dobry zawodnik ligowy, któ­
rego trudno jednak uznać za piłkarza 
europejskiego formatu. Mimo to wę­
drował on z reprezentacji narodowej 
do olimpijskiej i w obu był bardzo 
potrzebny. Czy można się więc dzi­
wić, że nie udało się piłkarzom awan­
sować do finału mistrzostw Europy 
oraz turnieju olimpijskiego, jeśli re­
prezentacja oparta była na tak wąt­
łych podstawach, a rywalizacja o 
miejsce w drużynie toczy się w tak 
wąskim gronie zainteresowanych?

* * *
MECZ PIŁKARSKI 

POLSKA - SZKOCJA
Gdy Polska odpadła z finału pił­

karskich rozgrywek o mistrzostwo 
Europy oraz z finałów olimpijskich, 
władze piłkarskie (PZPN) zwróciły 
się do różnych federacji piłkarskich 
z propozycją rozegrania meczy towa­
rzyskich. Na ogół odpowiedzi były 
negatywne. Pozytywnie jednak odpo­
wiedziała Szkocja, proponując termin 
26 marca.

* * *
Polską kadrę narodową — jak po­

daje prasa — tworzy obecnie około 
50 piłkarzy, spośród których wybra­
nych zostnie 18. Ci pojadą w drugiej 
połowie lutego na tomee do Hiszpanii 
i do Portugalii na mecze z drużynami 
klubowymi. Jeśli chodzi o eliminacyj­
ne spotkania mistrzostw świata, to 
ustalono, że 10 października Polska 
rozegra swój pierwszy mecz z Niem­
cami Wschodnimi. Mecz rewanżowy 
i mecze z Maltą, która należy do tej 
samej grupy, nie zostały jeszcze u- 
zgodnione.

* * *

FINAŁ YPIŁKARSKIE 
WE WŁOSZECH

Wielka Brytania będzie grała w gru­
pie wespół z Włochami, Belgią i Hisz­
panią w finałach mistrzostw Europy, 
w czerwcu, bież, roku we Włoszech. 
Anglia gra pierwszy mecz z Belgią, 
drugi z Włochami w Turynie, oraz 
trzeci mecz z Hiszpanią, w Neapolu. 
W drugiej grupie znajdują się Niem­
cy Zachodnie, Holandia, Czechosło­
wacja i Grecja. Mistrzowie grup gra­
ją ze sobą o tytuł mistrza Europy 
i wicemistrza. Zdobywcy drugich 
miejsc w grupach gra o trzecie i 
czwarte miejsce.

* ♦ *

DEYNA W WARSZAWIE
Kazimierz Deyna, z klubu piłkar­

skiego Manchester City, znany w Man­
chesterze jako “Kaziu”, poleciał do 
Warszawy do swej 34-letniej żony, 
Marioli. Pani Deyna jest w ciąży 
i od 4 miesięcy jest w warszawskim 
szpitatu. Lekarze uznali jej stan za 
niebezpieczny, 6-letni synek pp. Dey­
na, Norbert, został w Anglii, w domu 
przyjaciół.

“Najpiękniejsza Pani Warszawy”
Wspomnienie o Współzałożycielce Restauracji 

“Old Warsaw” w Dallas, Tex.
Londyńskie “Wiadomości” opubli­

kowały interesujące wspomnienie o 
polskiej aktorce przedwojennej, Jani­
nie Wilczównie, którą losy powojenne 
rzuciły do Texas, gdzie wraz z mę­
żem założyła znakomitą restaurację 
“Old Warsaw” w Dallas.

Janina i Stanisław Siawik

Autorka wspomnienia, Karin Fa- 
lencka, pisze co następuje:

“Jak trudno jest pisać o kimś, kto 
nie był powszechnie znany, kto był 
drogi tylko dla niewielu. Kto należał 
do pokolenia, które w r. 1939 “do­
brze się zapowiadało” i kto nie wy­
pełnił pokładanych w nim nadziei 
z powodów niezależnych od siebie.

Coraz mniej ich dziś na świecie, 
wojna, emigracja, wreszcie czas, 
przerzedzają szeregi. Odchodzą ano­
nimowo i tylko czasem myśl za­
trzyma się i próbuje odtworzyć życie 
przyjaciela, który wypełnił inną, niż 
się po nim spodziewano, rolę.

Janina Wilczówna była początkują­
cą aktorką w r. 1939. Była także pięk­
ną kobietą. Zaangażowana do Teatru 
Polskiego, ogłoszona “Najpiękniej­
szą Panią Warszawy”, miała wszelkie 
dane na wspaniałą karierę teatralną 
i filmową.

Szczęśliwie uratowana z katastrofy 
wrześniowej, znalazła się po upadku 
Francji w Anglii, gdzie pracowała 
w biurach rządu polskiego, a w r. 
1942 wylądowała w Nowym Jorku. 
Tutaj znowu parała się pracą biura­
listki, jednocześnie organizując teatr 
emigracyjny. Bezgraniczne ukocha­
nie sztuki aktorskiej kazało Jance 
tłuc się po parafiach polonijnych 
z przestawieniami “Ślubów Panień­
skich”, “Warszawianki” czy sztuk 
Cwojdzińskiego.

Po zakończeniu wojny i zbankru­
towaniu teatru, Janka z mężem Sta­
nisławem Sławikiem załadowali mały 
samochód całym swym minimalnym 
dobytkiem i ruszyli “za Chlebem” 
na Zachód amerykański..

Gdy się kończyły pieniądze na ben­
zynę i żywność, angażowali się, jako 
służba domowa; doktór ekonomii i 
były dyplomata wraz z była aktor­
ką, znakomicie wywiązywali się ze 
swoich ról, tym bardziej, że Staś 
Siawik był nie tylko doskonałym 
znawcą kuchni i win, ale także za­
miłowanym kucharzem-amatorem.

W ten sposób dojechali do Teksasu 
i tam też przeszli, jeżeli nie do 
historii, to na pewno do legendy.

Bo pomyślcie sami: dwoje obcych, 
biednych amatorów, zjawia się na 
“dzikim zachodzie”, w Dallas i otwie­
ra restaurację pod nazwą “Old 
Warsaw”. Dekorują ją sztychami,

Sukces Akcji 
Biura Klerka 

Powiatowego
W związku ze zbliżającymi się pra­

wyborami w Illinois (18 marca) biuro 
Klerka Powiatowego, Stanisława T. 
Kuspera, przygotowało specjalną 
akcję rejestrowania wyborców na 
terenach podmiejskich. Akcja ta 
przyniosła jak dotąd sukces: ponad 
8,000 nowych wyborców zarejestro­
wało się w pierwszym tygodniu tej 
akcji.

Klerk Kusper pozyskał do współ­
działania w rejestracji na terenie 
osiedli podmiejskich 81 banków i 
spółek pożyczkowo-oszczędnościo- 
wych, 22 kantory wymiany pieniędzy, 
56 szkół publicznych, 48 biur dystryk­
tów parkowych i 50 bibliotek, gdzie 
nowi wyborcy mogą wygodnie zała­
twić formalności rejestracyjne. Łącz­
nie z biurami klerków osiedli pod­

orłami w koronach, rozpoczynają 
każdy wieczór dźwiękami poloneza 
As-dur Chopina; angażują do pracy 
Polaków ze wszystkich zakątków 
świata, tworząc tym zaczątek polskiej 
kolonii w Dallas; otrzymują naj­
większe nagrody amerykańskie za do­
skonałość kulinarną.

Nazwy dań “a la Varsovie” czy 
“gout polonais” mogą się wydawać 
zabawną mistyfikacją, ale przedsta­
wiane przez piękną panią i wytwor­
nego gentlemana, w dyskretnie oświe­
tlonej, rozbrzmiewającej dyskretną 
muzyką sali, było rewelacją dla 
teksańczyków.

Janina Sławikowa, dzięki swej 
aktorskiej przeszłości i dyscyplinie, 
zaszczepionej na zawsze wszystkim 
uczniom Zelwerowicza — “reżysero­
wała” nastrój niewymuszonej elegan­
cji, surowo wymagała nieskazitel­
nej usługi i bezbłędnego przygoto­
wania potraw. Wszelkie pochwały i 
komplementy objaśniała swym pol­
skim pochodzeniem i obyczajami, 
które chciała przekazać teksań- 
czykom.

Jej głębokie przywiązanie do 
tradycji polskiej, które wyrażało się 
w chęci przyswojenia ich nowej i 
drogiej krainie teksańskiej, było 
bardzo charakterystyczne dla ideału 
amerykańskości. Nie trzeba przestać 
kochać ojczystego kraju, aby być 
dobrym Amerykaninem — także było 
motto Janiny Sławik.

Obydwoje Sławikowie w pełni za­
służyli na Złoty Krzyż, którym 
zostali odznaczeni w r. 1974.

W społeczności polskiej Dallas, 
Janka działała zawsze dla dobra 
współziomków: stworzyła Bratnią Po­
moc, Teatr dla Dzieci, gdzie wysta­
wiała polskich klasyków, objeżdżając 
kraj. Była niestrudzona, pełna inicja­
tywy, nieustraszona.

I nawet groźna choroba nie ode­
brała jej chęci do walki; borykała się 
dzielnie z losem, który od wielu lat 
obarczył ją straszliwymi niedoma- 
ganiami, operacjami, niekończącymi 
się okresami pobytów w szpitalu. 
Walczyła do końca, bo taka była jej 
natura: nie poddawać się niepowo­
dzeniom, nie upadać wobec nieszczę­
ścia, nie rezygnować, póki tchu w 
piersiach...

Aż zabrakło tchu.
Ból po niej zostanie w nas, któ­

rzyśmy ją kochali, a przykład jej 
odwagi będzie nam przyświecał.

Karin Falencka

Zabawa Karnawałowa 
Szkoły Im. E. Plater

Polska szkoła im. Emilii Plater 
w Mt. Prospect zaprasza na zabawę 
karnawałową, która odbędzie się w 
sobotę, 16 lutego o godz. 8 wiecz. 
w sali balowej hotelu Holiday Inn, 
1000 Bussee Rd., Elk Grove Village.

Do tańca gra orkiestra “Blue Sky.” 
wstęp $8. Całkowity dochód przezna­
czony na potrzeby szkoły. Po rezer­
wacje prosimy telefonować 564-2914.

E. Matej — prez.
D. Schneider — kier, szkoły

Formularze 
Ulg Podatkowych 

w Biurze Lechowicza
Starsi obywatele w wieku ponad 

65 lat są uprawnieni do ulg podat­
kowych, z których obywatele polskie­
go pochodzenia mało korzystają.

Stanowy reprezentant 17 dystryktu, 
Ted Lechowicz podaje do wiadomo­
ści, że w swoim biurze, 4357 W. Ful­
lerton, posiada formularze Circuit 
Braaker Grant, które m.in. uprawnia­
ją do ulgi do $500.00 w podatku od 
nieruchomości właścicieli, którzy ma­
ją ukończonych 65 lat i których do­
chód roczny nie przekracza $10,000. 
Formularze te IL-1363 są zarazem 
do innych ulg podatkowych do sumy 
$100. Chodzi o takie podatki jak po­
datek od sprzedaży.

Mieszkańcy 17 dystryktu mogą 
otrzymać wymienione formularze w 
biurze reprezentanta stanowego Ted 
Lechowicza.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Po Powrocie 2
Zaczęło się po polsku, to znaczy 

mazurem w wykonaniu zespołu “Po­
lonez”. Prowadzony z coraz większym 
powodzeniem przez A. Dobrzańskiego 
zespół taneczny składający się z mło­
dych, uzdolnionych tancerzy, stanowił 
tym razem jedną z najwartościo­
wszych pozycji programu. Piękne 
barwne stroje, w które “Polonez” 
składa wiele pracy i kosztów, intere­
sujące, pomysłowe układy choreogra­
ficzne A. Dobrzańskiego i świetne 
tempo, który potrafi zespół utrzymać 
przy każdym prezentowanym tańcu, 
decydują o coraz większym powodze­
niu, jakim cieszą się występy mło­
dych tancerzy. “Polonez” zaprezento­
wał w dalszej części tańce rzeszowskie 
i oberek opoczyński.

Być może drugie przedstawienie 
rewii Ref-Rena pt. “A co w Ref- 
renistanie?” ulegnie pewnym modyfi­
kacjom i cięciom. Przydałoby się. Za­
zwyczaj zresztą premierowe przed­
stawienie nie jest najbardziej udane. 
Jeśli autor rewii chciałby ją nieco 
skrócić, to na początek warto rzucić 
jedną sugestię: usunąć “blokujący” 
skecz pt. “Zemsta rodziny”. Na pewno 
przedstawienie nie straci wskutek 
tego wiele. Humoru nie ubędzie. A 
wszyscy razem zyskają 15 minut 
czasu, które w rewii trwającej wraz z 
przerwą prawie trzy godziny — bardzo 
przyda się.

Trudno omawiać w ramach krótkiej 
recenzji przeszło 20 numerów progra­
mu. Warto jednak odnotować najbar­
dziej celne pozycje. Występy, które 
powodowały największe oklaski i naj­
bardziej utkwiły w pamięci.

Przyjemną niespodzianką był popis 
Bogusława Jerke w nowej dla niego 
roli — wykonawcy utworów o specjal­
nym charakterze z pogranicza poezji 
i piosenki. Znany do tej pory raczej 
jako aktor, okazał się świetnym wyko­
nawcą tekstów śpiewanych, czyniąc 
to z dużym wyczuciem i swoistym 
wdziękiem. Autor obu piosenek re­
fleksyjnych (Ref-Ren) potrafił celnie 
dostosować tekst i melodię do możli­
wości wykonawczych odtwórcy “Nad 
zatoką w Portofino” i “Madame”.

Swoisty humor i ciepło wniosła na 
scenę Nina Oleńska, sprawdzając się 
jak zwykle nie tylko w pełnych humoru 
skeczach, ale i w brzmiących senty­
mentem piosenkach.

Dobry poziom aktorskiej gry po­
twierdza również “Rapsodia brzydżo- 
wa”, w której cała czwórka akto­
rów (Oleńska, Mroczkowska, Ref-Ren, 
Kossakowski) dała popis dobrego zgra­
nia i wyczucia sytuacji.

Stefan Wicik, jak zwykle ujął słu­
chaczy swoim pięknie brzmiącym gło­
sem, prezentując dwie nowe pozycje 
Ref-Rena, piosenki polskie o tema­
tyce włoskiej: “Mandoliny” i “Go­
łębie z San Marino”. Wicik wniósł w 
przedstawienie wiele czasu operetko­
wego i poezji, elementów tak bardzo 
pożądanych przez publiczność.

Liryczny nastrój piosenek Wicika 
uzyskał kontunuację w romantycznej 
scence pt. “Jeden z trzech”. Lekkość, 
kobiecy wdzięk, i melodyjność głosu 
Moniki Silvan, sprawiły, iż słuchało 
się jej śpiewu z prawdziwą przyjem­
nością. Rzadko zdarza się, że talent 
aktroski i śpiewaczy prezentowany 
jest na scenie w oprawie tak okaza­
łej, jak eleganckie, gustowne stroje 
Moniki Silvan.

Zygmunt Kossakowski bawił pu­
bliczność celnym ujęciem ról cha- 
raktersytycznych, rozśmieszał w 
skeczach i wprowadzał w sentymen­
talny nastrój piosenką.

J. Mroczkowska była tym razem nie 
tylko odtwórczynią postaci kobiecych 
występujących w skeczach, lecz dala 
się także poznać jako ujmująca wyko­
nawczyni zabawnej piosenki ref- 
renowskiej “Kici... Kici”.

Barbara Kożuchowska, wcielając w 
monologu postać “Kopciuszka”, udo­
wodniła, że nie jest bynajmniej 
kopciuszkiem sceny.

Po raz piewszy wystąpił jako akom- 
paniator w rewii Ref-Rena Henryk 
Wawrzyczek. W sumie — zmiana w 
tym względzie z pewnością na lepsze. 
Młody pianista zaprezentował się tym 
razem od innej strony. Wydaje się,

Refrenistanu
że lżejsza muza i improwizacja sta­
nowią jego domenę.

O samym “sprawcy” Refrenistanu, 
tj. autorze — można by bardzo wiele 
i na ogół dobrze (choć zasadniczy 
grzech, tj. dłużyzny często lubią się 
powtarzać), wystarczy jednakże tym 
razem, że zwrócimy uwagę na pomy­
słowy finał, a zwłaszcza półfinał, na­
wiązujący tematycznie do tytułu rewii. 
Inscenizacja pt. “Trybunał” zawie­
rała wiele akcentów aktualnych, bez- 
głędnie w swej treści wyważona, obra­
zowała grozę sytuacji światowej na tle 
kryzysu afganistańskiego — ze spoj­
rzeniem wstecz poprzez analogie histo- 
tyczne naszych czasów, była puentą 
świetnie spinającą pierwszą część 
przedstawienia, pozycją samą w sobie, 
dla której warto obejrzeć rewię w 
przyszłą niedzielę. A.A.

Posiedzenie Klubu 
Parafii Jordanów

Posiedzenie miesięczne Klubu Pa- 
fii Jordanów odbędzie się w niedzielę 
10 lutego, w sali Weteranów, przy 
48-ej So. Wood Ul. Posiedzenie roz 
pocznie się o godz. 2-ej po południu

Zarazem serdecznie zapraszam} 
całą Polonię na zabawę stoliczkową 
która odbędzie się w niedzielę, ! 
marca, o godzinie 2-ej w sali Wete 
ranów, przy 48-ej ulicy. Będzie wiek 
pięknych rzeczy do wygrania, jak 
również odbędzie się specjalne loso­
wanie na szynki, na które już można 
nabywać losy. Prosimy o poparcie.

Za zarząd: Frank Rapacz, prezes; 
za komitet: Edward Marchiński, 
przew.; Mieczysław A. Binkowski, 
koresp.

miejskich obywatele na terenie pow. 
Cook mają do dyspozycji 494 miejsca 
do zarejestrowania się do prawy­
borów.

Ten system rejestracji przynosi 
olbrzymie oszczędności w wydatkach 
administracyjnych, co jest zasługą 
Klerka Powiatowego Kuspera.

O najbliższych miejscach do reje­
stracji mieszkańcy osiedli podmiej­
skich mogą dowiedzieć się, telefo­
nując do Shirley Petrisha, tel. 
443-5159.

SPROSTOWANIE
W OGŁOSZENIU AMERICAN TRAVEL ABROAD, INC. 

w wydaniu z piątku, 1 lutego na stronie 5 podano omyłkowo, że koszt 
przelotu samolotami czarterowymi

CHICAGO-WARSZAWA-CHICAGO
WYNOSI OD $499.00 
A POWINNO BYC OD . $599

Dokładne ceny przelotów podane były w zamieszczonej w ogłoszeniu 
tabelce.
Po bliższe informacje w sprawie dat powrtotu telefonujcie do biur podróży 
wymienionych w ogłoszeniu.
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Stabilizacja Władzy 
w Iranie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
szacha i jego deportacji do Iranu, 
gdzie zamierzają przekazać go w ręce 
islamskiej sprawiedliwości.

Bani-Sadr, z chwilą ogłoszenia wy­
ników wyborów, które wygrał więk­
szością ponad 70%, zapowiedział, że 
nie zamierza dzielić swojej władzy 
z kimkolwiek, zwłaszcza z nimi.

Khomeini popierał wybór Bani- 
Sadra na szefa Rady Rewolucyjnej. 
Fakt ten jest zapowiedzią przekaza­
nia mu faktycznej władzy.

Poprzednio, obecny prezydent skłon­
ny był do wyrażenia zgody na prze­
prowadzenia dochodzenia w sprawie 
rzekomych zbrodni szacha przez ONZ, 
wykazując znacznie bardziej umiar­
kowaną postawę niż inni, mający 
wiele do powiedzenia w polityce Iranu.

Stanowisko Bani-Sadr oraz zmiana 
tonu rządu U.S. wobec byłego szacha 
dają nadzieje na rozwiązanie kryzysu 
i uwolnienie zakładników.

W dorocznym raporcie Dept. Stanu 
na temat pogwałcenia humanitarnych 
praw człowieka w różnych krajach, 
znadują się oświadczenia w sprawie 
Iranu.

Inaczej niż w ub. roku, kiedy to 
raport stwierdzał brak dowodów na 
zarzuty, jakoby tamtejsze władze 
z okrucieństwem traktowały więźniów 
politycznych, w tym roku czytamy 
w nim o tysiącach Irańczyków uwię­
zionych i torturowanych za “odstęp­
stwa polityczne” podczas wieloletnich 
rządów szacha.
Oświadczenie stwierdza, że w latach 

1978-79 funkcjonariusze bezpieczeń­
stwa zabili przynajmniej kilka tysięcy

Akcje Bezpieki 
w Polsce 

i Czechosłowacji
Londyn (DP) — Z Polski i Czecho­

słowacji nadchodzą wiadomości o 
wzmożeniu akcji policyjnej przeciwko 
wolnościowcom.

W Warszawie agenci Bezpieki wdar­
li się przedwczoraj do mieszkania 
Jacka Kuronia i aresztowali 24 obra­
dujących tam wolnościowców spod 
znaku Komitetu Społecznej Samo­
obrony — KOR. Niektórych zwolniono 
po przesłuchaniu, o innych nie było 
do wczoraj żadnych nowych wiadomo­
ści.

Aresztowań wolnościowców doko­
nano w cżasie ostatniego weekendu 
także we Wrocławiu i w Poznaniu.

Przed wczorajszym rajdem na jego 
mieszkanie, Kuroń poinformował ko­
respondentów zagranicznych, że co 
najmniej 45 robotników gdańskich 
zwolniono z pracy za to, że w dniu 18 
grudnia ub. r. wzięli udział w demon­
stracji dla uczczenia rocznicy krwa­
wych rozruchów z r. 1970.

W tegorocznych manifestacjach 
rocznicowych wzięło udział około 5.000 
stoczniowców i innych robotników 
gdańskich.

Zwolnieni kamie robotnicy praco­
wali w jednej z firm produkujących 
urządzenia i maszyny elektryczne.

W Pradze agenci bezpieczeństwa 
aresztowali w sobotę 54-letniego wol- 
nościowca Rudolfa Patteka, sygna­
tariusza “Karty 77” i członka Komitetu 
Obrony Niesłusznie Prześladowanych 
-VONS.

osób, demonstrujących przeciwko 
monarsze.

Raport zarzuca również reżimowi 
Khomeiniego uwięzienie około 15,000 
przeciwników politycznych, stracenie 
około 700 osób oskarżonych o sympa­
tie i współpracę z byłym rządem oraz 
traktowanie amerykańskich zakład­
ników “w sposób wyjątkowo okrutny 
i poniżający”.

Raport przyznaje jednak, że egze­
kucje popleczników szacha zmniej­
szyły się znacznie po częściowej amne­
stii ogłoszonej przez ayatollah Kho­
meiniego 11 lipca ub. roku.

Dotychczas nie doszły wiadomości 
na temat raportu Dept. Stanu przez 
stroną irańską. Nie wiadomo, czy 
oświadczenia amrykańskie w ogóle 
wywrą jakikolwiek wpływ na stano­
wisko tamtejszych władz.

Z nadzieją na uzyskanie porozu­
mienia, delegacja reprezentująca ko­
mitet do spraw kryzysu amerykańsko- 
irańskiego udała się wczoraj do Tehe­
ranu, gdzie odbędzie rozmowy z gru­
pami odpowiedzialnymi za uwięzienie 
dyplomatów U.S.

ZSRR Zwiększa 
Zakup Zboża 
w Argentynie

Buenos Aires (NYT) — Sowiecka 
misja handlowa przybyła do Argen­
tyny dla przeprowadzenia transakcji 
zakupu zboża od prywatnych ekspor­
terów.

Po trwającym 22 dni okresie wstrzy­
mania wszelkich operacji handlowych 
zbożowy rynek argentyński został 
ponownie otwarty, tym razem bez 
żadnych ograniczeń co do ilości i 
miejsca przeznaczenia sprzedanego 
zboża. Przypuszcza się, że Sowiety 
zakupią w Argentynie 5 milionów ton 
kukurydzy za ceny znacznie wyższe 
od cen obowiązujących na rynku 
międzynarodowym.

Nieco wcześniej prez. Carter wysłał 
do Argentyny gen. Andrew J. Good- 
paster, z zadaniem nakłonienia tam­
tejszego rządu do nie zwiększania 
sprzedaży zboża Związkowi Sowiec­
kiemu. Argentyna przyrzekła, że “nie 
będzie dążyła do wykorzystania po­
wstałej sytuacji dla zdobycia dodat­
kowego profitu”.

Pozycja Argentyny w sprawie 
embargo nałożonego na zboże sprze­
dawane ZSRR stała się jasna, gdy 
szef Krajowej Komisji Atomowej, 
Carlos Castro Madero przebywający 
z wizytą w Brazylii, powiedział: 
“Argentyna nie może i nie wolno jej 
popierać bojkotu przeciwko ZSRR, 
ponieważ za każdy dolar wydany przez 
U.S. na nasze produkty my wydajemy 
u nich dwa dolary. Inaczej jest z So­
wietami. Podczas gdy my wydajemy 
u nich jeden dolar — oni muszą wydać 
pięć”.

Madero dodał: “Przyrzekliśmy je­
dynie, że nie będziemy ciągnąć sztucz­
nych korzyści z amerykańskiego 
embargo, tzn. nie będziemy sprzeda­
wać ZSRR za wyższe ceny zboża, 
poprzednio przeznaczonego na sprze­
daż do innych krajów. W ub. roku 
zaopatrzyliśmy rynek sowiecki w 19% 
zboża, jeśli w tym roku nasze dostawy 
wzrosną do 25%, będzie to jedynie 
wynikiem naturalnego wzrostu rynku, 
co nie może być traktowane jako 
sztuczny wzrost dostaw”.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś, brat i szwagier nasz, śp.

Stanisław T. Wójcik
(brat śp. Władysława)

Członek Tow. Polska w Ogniu Grupa 1900 ZNP i Klubu Brzeziny, po­
żegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 5-go 
lutego 1980 roku, rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8-go lutego, o godzinie 9:30 rano, 
z Fortuna Funeral Home pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła św. 
Pankracego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Lottie (z domu Biesiadecka), żona; Richard, syn; Floria Jean Young, 
córka; Józef (Cecylia)'i Rose, brat i bratowe; oraz dalsza rodzina w 
Polsce; 7 wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home, telefon: LA 3-7781.

Według informacji przekazanych do 
Wiednia przez jego żonę, Pattek został 
przez milicję przewieziony do położo­
nej o 80 km wioski Dolni Buskow i od 
tej pory nigdzie go nie widziano.

Nie jest to pierwszy przypadek tego 
rodzaju. Ostatnio Bezpieka czeska 
dość często wywozi wolnościowców z 
Pragi na przesłuchania. Pattek był 
już przedtem wielokrotnie areszto­
wany. Tym razem zatrzymano go na 
ulicy w Pradze przed domem jednego 
z przyjaciół. 

Zmniejsza Się 
Zużycie Paliwa

Washington. (UPI) — Na podstawie 
informacji zebranych z biur federal­
nych, stanowych i innych źródeł, Fe­
deracja Użytkowników Autostrad obli­
czyła, że w ub. roku Amerykanie zu­
żyli o 1.6% mniej paliwa niż w roku 
poprzednim.

Przeciętne zużycie na jeden samo­
chód spadło do 797 galonów benzyny 
w 1979 z 841 galonów w 1978 r.

TIJUANA, MEKSYK. — W akcji ratowania powodzian w dorzeczu 
Tia Juana udział wzięły jednostki wojskowe meksykańskich sił 
zbrojnych. W wyniki powodzi śmierć poniosło 10 osób. (UPI)

Syria Wycofuje
Swoje Wojska

Raport w Sprawie Pogwałcania 
Humanitarnych Praw Człowieka

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

rutu i wzdłuż granicy z Izraelem, 
kontrolowanych przez formacje chrze­
ścijan libańskich.

Rząd libański, który na wezwanie 
prezydenta Eliasa Sarkisa zebrał się 
dziś na sesji specjalnej, nie ma jedno­
litego poglądu w jaki sposób wypełnić 
próżnię, która powstanie po wycofa­
niu się Syryjczyków, co nastąpi w naj­
bliższą sobotę lub niedzielę.

Premier rządu Selim al Hoss, który 
reprezentuje w gabinecie muzułma­
nów libańskich, nie posiada upraw­
nień, które umożliwiłyby wprowa­
dzenie nowo-utworzonych oddziałów

Karnawał w N. Orleans
New Orleans. (UPI) — Policja no- 

woorleańska przyrzekła mieszkań­
com miasta, że w tym roku dwuty­
godniowy, doroczny festiwal będzie 
przebiegał normalnie a funkcjonariu­
sze będą strzegli spokoju i bezpie-. 
czeństwa mieszkańców.

W ub. roku festiwal został odwo­
łany ze względu na strajk policjantów.

Obecnie, jak utrzymuje komendant, 
nawet jeśli policjanci nie stawią się 
do pracy, miasto posiada ludzi goto­
wych do przejęcia ich obowiązków.

Tak więc, zapewniają władze mia­
sta karnawał rozpocznie się zgodnie 
z terminem już w nadchodzący pią­
tek i będzie trwał przez następne dwa 
tygodnie.

Miasto pozostanie pod tymczasową 
władzą “króla” obranego na począt­
ku festiwalu.

Po Raz Pierwszy 
Od 28 Lat

Na Olimpiadzie
Ray Brook, N.Y. (NYT) - Do 

wioski olimpijskiej przybywają dele­
gacje sportowców z całego świata.

Jako jeden z pierwszych przybył 
zespół z Chin, w skład którego wcho­
dzi 28 zawodników oraz 15 trenerów 
i przedstawicieli władz sportowych.

Chińczycy wezmą udział w jeździe 
szybkiej na lodzie, jeździe figurowej 
na lodzie i kilku konkurencjach nar­
ciarskich. Członkowie chińskiej dele­
gacji zostali dokładnie i szybko 
sprawdzeni przez służbę bezpieczeń­
stwa i równie szybko przewiezieni 
do przeznaczonych dla nich kwater.

Komentator radia pekińskiego ze 
śmiechem skomentował zabiegi służ­
by: “Odnosiłem wrażenie, że spor­
towcy byli więźniami, tak dokładnie 
ich sprawdzono i chroniono.

Na konferencji prasowej przedsta­
wiciele chińskiego Komitetu Olimpij­
skiego jeszcze raz potępili militarną 
interwencję Sowietów w Afganistanie 
opowiadając się za bojkotem lub prze- 
nięsienem letniej olimpiady do innego 
państwa.

Po 28-letnich staraniach Międzyna­
rodowego Komitetu Olimpijskiego Lu­
dowa Republika Chin została włączo­
na od organizacji w charakterze jej 
członka. Decyzja ta równała się po­
zbawieniu Tajwanu prawa brania 
udziału w Olimpiadzie jako przedsta­
wiciela Chin.

Komitet wydał zarządzenie, na mo­
cy którego Tajwan może uczestniczyć 
w zawodach pod warunkiem, że wy­
stąpi pod nową flagą, zmieni hymn 
oraz oficjalną nazwę Republiki Chiń­
skiej na nazwę bardziej odzwier­
ciedlającą prawdziwą sytuację.

Atleci tajwańscy złożyli wniosek do 
Sądu Najwyższego stanu Nowy York, 
w którym żądają wstrzymania rozpo­
częcia zawodów aż do chwili przyzna­
nia im prawa występowania pod origi- 
nalną flagą, hymnem i nazwą. 

libańskich na pozycje opuszczone 
przez Syryjczyków. Ponadto rozwią­
zaniu tego rodzaju przeciwstawia się 
Ruch Narodowy, będący koalicją poli­
tycznych ugrupowań muzułmańskich 
oraz formacje palestyńskie.

Koncepcje użycia własnych od­
działów libańskich popiera prezydent 
Sarkis, który jest chrześcijaninem 
obrządku maronickiego, zdaje on sobie 
jednak sprawę z tego, że bariera 
nieufności, dzieląca poszczególne 
odłamy religijne i polityczne nie zo­
stała przełamana i że w takiej sytuacji 
wybuch nowych konfliktów wewnętrz­
nych nie jest wykluczony.

Przypuszczalnie doraźnym rozwią- 
niem będzie przekazanie stanowisk 
opuszczonych przez Syryjczyków for­
macjom porządkowym, to znaczy po­
licji i żandarmerii.

Syryjski prezydent Assad powie­
dział dziennikarzom, że wprawdzie 
gotów byłby pozostawić swoje oddziały 
w Libanie, ale “nie w charakterze 
policjantów na ulicach”.

Sowiety Pomogą 
“Ubogim”

Mexico City (UPI) — W odpowiedzi 
na postanowienie zbojkotowania 
Olimpiady moskiewskiej przez U.S., 
ZSRR postanowiło “pomóc ubogim” 
krajom w przewiezieniu ich lekko­
atletów do Moskwy.

Prezes meksykańskiego komitetu 
Olimpijskiego, Mario Vasquez Rana 
ujawnił propozycję, przedstawioną 
przedstawicielom ZSRR wczoraj. 
Szczegóły propozycji pozostają jed­
nak niejasne.

Zgodnie z planem atleci z Ameryki 
Łacińskiej musieliby udać się do jedne­
go z punktów odlotu w U.S., Peru, Mek­
syku lub na Kubie, skąd samolotami 
“Aeroflotu” udaliby się do Moskwy.

Nie wiadomo dotychczas czy So­
wiety zamierzają wykazać podobną 
szczodrość w stosunku do rozwijają­
cych się krajów Afryki.

Vasquez doniósł, że przedstawiciele 
ZSRR nie wystąpili z propozycją 
sami lecz chętnie zaaprobowali pro­
śbę przedstawioną przez meksykań­
ski komitet, który zażądał pokrycia 
kosztów podróży w 50%. Vasquez nie 
ujawnił jak wysoka będzie pomoc 
Sowietów.

W niedzielę, 13 stycznia 1980 r., 
w domu SPK, 3242 N. Pulaski Rd., 
odbyło się zakończenie IV semestru 
w Oddziale Polskiego Uniwersytetu 
na Obczyźnie (PUNO) w Chicago 
wraz z przyjęciem i łamaniem się 
opłatkiem.

Na wstępie gospodarz domu SPK, 
nasz studen i szkolny starosta Julian 
Witkowski przywitał zebranych na sa­
li gości i poprosił kierownika Oddzia­
łu PUNO w Chicago, prof. dr. M. 
Bidy do wygłoszenia krótkiego refe­
ratu pt. “Zakończenie czwartego se­
mestru w studium historii i kultury 
polskiej w Chicago”. Po referacie do 
zebranych na sali studentów i go-

Zmarł Karol Dorwski
W Londynie opatrzony św. Sakra­

mentami zmarł w niedzielę w czasie 
operacji Karol Dorwski, aktor. Miał 
lat 74. Pozostawił żonę Hannę aktor­
kę. K. Dorwski rozpoczął swą karierę 
aktorską we Lwowie, gdzie się uro­
dził. W czasie wojny był żołnierzem 
Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie 
i należał do tzw. “cichociemnych.” 
Po wojnie przez wiele lat był współ­
pracownikiem Radia Wolna Europa 
w Monachium.

Washington. (UPI) — W dorocznym 
raporcie w sprawie pogwałcenia hu­
manitarnych praw człowieka na świę­
cie, po raz pierwszy zajęto się kra­
jami, które nie otrzymują pomocy 
finansowej od US ani też nie zaku­
pują amerykańskiej broni, co w dużej 
mierze uzależnione jest od stanowi­
ska ich rządów wobec obywateli.

Badania wykazały, że od momentu 
śmierci Mao-Tse-tunga (3 lata temu), 
w Chinach zaobserwowano ruchy 
zmierzające do większej swobody 
i wolności osobistej, mimo że ciągle 
częste są przypadki aresztowań i wy­
mierzania surowych kar bez przepro­
wadzenia procesu sądowego w'obec 
przeciwników oficjalnej linii politycz­
nej państwa.

W Wietnamie dziesiątki tysięcy lu­
dzi nadal przebywa w obozach “re- 
edukacyjnych”, gdzie poddawani są 
torturom," biciu i egzekucjom za prze­
stępstwa polityczne.

Raport porusza również sprawę lo­
su więźniów politycznych w ZSRR, 
którzy traktowani są znacznie gorzej 
w tamtejszych więzieniach niż krymi­
naliści.

Więźniowie ci częstokroć przecho­
dzą “kuracje” w szpitalach psychia­
trycznych, gdzie poddaje się ich 
“leczeniu” niezwykle bolesnymi środ­
kami medycznymi dla uzyskania ze-

“Żaden naród nie żyje dłużej niż 
dokument jego kultury.” Słowa te, 
wypowiedziane przez kanclerza III 
rzeszy Adolfa Hitlera, były komenta­
rzem do dekretu o “zabezpieczeniu” 
dzieł kultury z dnia 12 października 
1939 roku. A więc w kilka miesięcy po 
tragicznym wrześniu, dla narodu pol­
skiego przyszedł kolejny dramatycz­
ny okres — ograbienia Polski z naj­
cenniejszych zabytków i dzieł kultury. 
Akt ten był jeszcze jednym zbrodni­
czym pogwałceniem Konwencji Ha­
skiej.

Himmler, powołując się na ów de­
kret, wydał rozkaz, który brzmiał: 
“Wszystkie zbiory publiczne w archi­
wach i muzeach oraz wszystkie znaj­
dujące się w rękach prywatnych oby­
wateli, Polaków i Żydów, pod wzglę­
dem artystycznym i kulturalnym 
wartościowe przedmioty, jak obrazy, 
rzeźby, meble, dywany, kryształy, 
książki itp., tak samo przedmioty sta­
nowiące urządzenie wnętrz oraz klej­
noty ze szlachetnych metali zostają 
skonfiskowane na rzecz Niemiec i 
przekazane do dyspozycji Komisarza 
Rzeszy dla umacniania niemczyzny.”

Historia narodów nie znała większe­
go rabunku dziel sztuki — plarfu pre­
cyzyjnie przemyślanego i systema­
tycznie realizowanego pod aprobatą 
i patronatem najwyższych czynników 
hitlerowskiej Rzeszy. Grabił Goering, 
grabili wszyscy ministrowie i komi­
sarze Rzeszy na zajętych terenach, 
grabiło dowództwo niemieckiej armii. 
Byli dowódcy Wehrmachtu udzielali 
daleko idącej pomocy specjalnym 
grupom, które “zabezpieczały” dobra 
kultury. Także na własną rękę upra- 

ści przemawiał ks. Opat, prof, dr 
Hubert Kostrzański (nasz wykładow­
ca), podkreślając znaczenie bratniej 
chrześcijańskiej miłości, której bra­
kuje wśród Polaków rozsianych po 
szerokim świecie.

Po krótkiej modlitwie, ks Opat dr 
Hubert Kostrzański łamiąc się opłat­
kiem z obecnymi na sali księżmi ma­
gistrami — B. Majkowskim i S. Sta­
niszewskim, również podchodził do 
każdego ze studentów i gości łamiąc 
się opłatkiem. Podczas łamania się 
opłatkiem, nasz wykładowca muzyko­
logii, mgr. Maria Renata Białkowska 
(doktorant PUNO) grała na fortepia­
nie piękne polskie kolędy.

Z grona profesorów i wykładowców 
naszego Studium, oprócz kierownika 
prof. dr. M. Bidy byli obecni: prof, 
dr Frank Mocha (Loyola Uniwer­
sytet), ks. Opat, prof, dr Hubert Ko­
strzański, siostra dr Janina Kras, 
mgr. Maria Renata Białkowska, mgi. 
Marian Burtan (doktorant PUNO). 
Również było wielu magistrów no­
wych emigrantów, przybyłych nie­
dawno z Polski.

Wśród profesorów, studentów i go­
ści panował przyjemny, spokojny i 
miły nastrój świąteczny. jj m 

znań lub przyznania się do zarzutów.
Izrael, znany z dobrego podejścia 

do własnych obywateli dopuszcza się 
pogwałcenia praw człowieka wobec 
Arabów palestyńskich na okupowa­
nych terytoriach.

Raport stwierdza, że osadzenie 
18,000 cywilów w 111 osiedlach uprze­
dnio należących do Arabów, pozbawi­
ło tych ostatnich wody i ziemi.

Podsekretarz stanu, Patt Derian, 
który kierował badaniami stwierdził, 
że w całym świecie zaobserwowano 
znaczną poprawę sytuacji dzięki akcji 
różnych organizacji zabiegających o 
większą wolność dla indywidualnej 
jednostki.

Prace i naciski takich organizacji 
jak Organizacja Państw Amerykań­
skich czy Organizacja Jedności Afry­
kańskiej doprowadziły do wielu osiąg­
nięć w tej dziedzinie.

W Afryce doszło do poprawy sytu­
acji dzięki upadkowi reżimu pozosta­
jących w jawnej sprzeczności z ru­
chem obrony praw człowieka.

Wraz ze zniesieniem reżimu w Gwi­
nei, Ugandzie i Imperium Afryki Cen­
tralnej życie ich mieszkańców uległo 
poprawie.

Mimo, że raport nie robi porównań 
co do stopnia pogwałcenia praw, 
stwierdza jednak, że na samym 
“dnie” znajduje się Kambodża.

wiali rabunek w skali dotąd niespoty­
kanej.

W Muzeum Czartoryskich znajdo­
wał się obraz Leonardo da Vinci “Da­
ma z gronostajem.” Zaraz po przyby­
ciu do Krakowa wielkorządcy Gene­
ralnej Guberni — Hansa Franka, 
arcydzieło to, jak i wiele innych bez­
cennych skarbów kultury polskiej, 
znalazło się w jego rękach. Po wojnie 
znaleziono “Damę w gronostajem” 
i “Pejzaż z Miłosiernym Samaryta­
ninem” oraz dziesiątki obrazów, złote 
i srebrne zastawy, biżuterię mistrzów 
polskich, porcelanę, gobeliny w willi 
Franka w Bawarii. Próbował on na 
procesie zbrodniarzy wojennych w 
Norymberdze utwierdzić oskarżycieli 
w przekonaniu, że starał się te skarby 
zabezpieczyć przed zniszczeniem. 
Co do “Damy z gronostajem” oświad­
czył, że Hitler podarował mu ten 
obraz. Oczywiście kłamał, Hitlerowi 
zależało na tym, by wszystkie najcen­
niejsze malowidła z całej okupowanej 
Europy dostały się do projektowane^ 
go przezeń muzeum w Linzu.

Według oświadczenia złożonego 
przez dr Hansa Posse, specjalnego 
pełnomocnika Hitlera do spraw — 
nazwijmy to po imieniu — rabunku 
arcydzieł sztuki z okupowanych tere­
nów, wynika, że on sam zapropono­
wał Hitlerowi 14 grudnia 1939 r. aby 
“trzy najpiękniejsze obrazy ze zbio­
rów Czartoryskich, mianowicie Rafa­
ela, Leonarda da Vinci i Rembrandta, 
które chwilowo znajdują się w Kaiser- 
Friedrich Museum w Berlinie, zare­
zerwować dla muzeum w Linzu.” Pod 
konie grudnia 1939 roku obrazy te, 
przeznaczone do wspomnianego mu­
zeum wróciły na Wawel do Krakowa. 

A po ucieczce Hansa Franka z Polski 
znalazły się później w jego bawarskiej 
willi. Od niego nie był lepszy Goering, 
ani Bormann, Ribbentrop i Keitel, Doe- 
nitz czy Jodi, Guderian czy też pupil 
Hitlera — Himmler. Kradli w prze­
konaniu, że po zwycięskich walkach 
i tak do nich należeć będzie cały 
świat.

Dokładne sprawozdanie specjalnej 
międzynarodowej komisji daje 
wstrząsający obraz działalności ra­
bunkowej uprawianej przez hitlerow­
skich działaczy na najwyższym szcze­
blu. Z materiałów dowodowych wyni­
ka, że skradziono 5,281 obrazów paste­
li, akwarel, rysunków, 684 miniatury, 
obrazy na szkle i emalii, księgi i 
rękopisy, 2,477 sztuk mebli wartości 
artystyczno-historycznej, 583 rzeźby, 
terakoty, medale i plakiety, 5,825 
przedmiotów artystycznego rzemio­
sła (porcelana, brązy, fajanse, majo- 
liki, ceramika, klejnoty, monety, 
przedmioty z kamieni szlachetnych), 
1,286 dzieł sztuki wschodnio-azjaty- 
ckiej (brązy, rzeźby, porcelana, obra­
zy, bogato inkrustowaną broń), 259 
dzieł sztuki antycznej (rzeźby,, brązy, 
wazy, klejnoty, misy, rżnięte kamie­
nie, terakota). W samych Włoszech 
stwierdzono, że brak około 800 sztuk 
dzieł zrabowanych w czasie wojny.”

Jacek Osterwa
(“Zycie Warszawy,” 18 stycznia 1980 r.)

Zakończenie IV Semestru 
w Oddziale PUNO w Chicago

Hitlerowscy
‘ ‘Kolekcj onerzy ’ ’

Dzieł Sztuki
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ŁAZIENKI, kuchnie — przerabiam 
na nowoczesne. 342-5961 wieczorem.

$ 88 
$160 
$120

$ 95
$240

DOSWIADCŻONEGO, przynajmiej 1 
rok doświadczenia przy sidingu. Z 
samochodem. 837-3532.

GLOBE Plumbing. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne. 
Przepychanie ścieków. 247-6530._____

PANIENKA z Polski kucharka, przy- 
jmie pracę w zawodzie i przy pilnowa­
niu dzieci. Grażyna. 763-0793.

SPRZEDAM futra w różnych rozmia­
rach. 637-8399.

4 POKOJOWE mieszkanie. Bez zwie­
rząt. 2828 N. Kolmar. Zgłaszać się 
od 8 rano — 2 po poł. ■______

SMALL OFFICE vicinity, Cicero & 
Ogden. Typing, switchboard, and good 
with figures. 521-4050.

KOBIETA do sprzątania na jeden 
dzień w tygodniu, od 9 — 5. $25 plus 
posiłek i zwrot pieniędzy za przejazd 
autobusem. 929-6195. 

Darmo utrzymanie oraz po­
kój, dla kulturalnej pracującej 
pani, wzamian za przyrządza­
nie obiadów i prowadzenie 
domu. — Tel.: 942-1533.

KABUL, AFGANISTAN. — Kolumna sowieckich wojsk pancer­
nych na drodze do Kabulu celem wzmocnienia okupacyjnych 
sowieckich jednostek stacjonujących w stolicy Afganistanu. (UPI)

POTRZEBNA kobieta do dziecka. Od 
2:30 —12 w nocy. 523-5894.

Z podstawową stawką $8.31 na godzinę. 
Zatrudnimy na stale w miejsce strajku­
jących pracowników. Zgłaszać się do:

MECHANIC 
SEWING 

MACHINE

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage 

278-1525

KULTURALNEJ pani wynajmę pokój 
z kuchnią i łazienką. 685-3727.

GENERAL FACTORY HELP 
MACHINE ASSEMBLERS 

Needed on day shift. Excellent salary, 
company benefits. Applications ac­
cepted daily between 9—3.

AMERICAN SCREEN PRINTING 
1400 W_. Hubbard St. 942-8608

BENSONVILLE - PART TIME
Potrzebna kobieta do sprzątania — 6 
dni w tygodniu. 9 rano — 2 po poł. 
Konieczny samochód i pewna znajo­
mość angielskiego.

KIMCOCORP.
3150 N. Sawyer

583-2400

Maintenance
BAKERY MAINTENANCE 
ELECTRICAL & MECHAN.

Exp. in electrical troubleshooting
& installation, & general plant 
maintenance. Call 523-5000

GOSPOSIA DO 
ZAMIESZKANIA 

Własny pokoj, łazienka, i tele­
wizor. Dzwonić po angielsku. 

893-3716

POMOCNIK 00 KUCHARZA 
dni w tygodniu, ranne godziny. 

Dobre wynagrodzenie. 
old Prague restaurant 

1415 22nd Street Oakbrook, Ill.
Dzwonić 323-0953 
Pytać o Jerry lub Dan.______

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem. Łatanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles.” I 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

REJENT z POLSKI
Poradzi i pomoże ci najkorzy­
stniej sprzedać lub kunić nie­
ruchomość położoną w Polsce. 

286-2818

ADWOKAT
SEYMOUR A. OLIFF

Załatwia sprawy emingracyjne i 
pomaga w sprawach stałego pobytu 
i uzyskania zielonej karty (Green 
Card). Dzwonić po angielsku.

743-0764

Okolica FULLERTON-ROCKWELL 
Ogrzewane 4 pokoje mieszkanie. 1 
blok od centrum zakupów i transpor- 
tacji miejskiej. Dla poważnych doro­
słych osób. Bez zwierząt. Dzwonić do 
Tony. Mówić po angielsku, niemiecku 
i jugosłowiańsku.
____________LO1-5226____________ 
PRZYJMĘ dwóch panów na umeblo­
wane mieszkanie. 725-0422.

OFFICE GIRL
Must know invoicing, correspond­
ence. filing and general office 
skills. Top wages.

Call 973-6495

OFFICE GIRL
For mfg. co. typing of 45 wpm, 
billing, payroll, computer imput. 

Salary comm, with ability.
Call R. Yocum or C. E. Yocum 

678-5770
RAPID DIE MOLDING 

Schiller Park

USSR)

TRUCK DRIVER
MONDAY THRU FRIDAY, 

mature individual.
No Chicagoland area.

498-4911

HELP WANTED 
Male or Female 
Experienced Micro-film Machine 
Operator. Must be familiar with 
filming and developing process. 
Knowledge of English and Polish 
language a requisite.

Visit our 
PERSONNEL OFFICE at: 

6100 North Cicero Avenue 
or call — 286-0500

TOOL & DIE MAKER
Build small & medium progressive dies.

DIE-EXCELTOOLCO.
1940 N. Latrobe 

889-2828

CLEANING LADY
To clean offices 4 p.m. til mid­
night. 5 days a week. Many 
benefits.

6500 W. Cortland, Chicago
637-2828

MACHINIST
Full Time — Day Shift

Able to set-up & operate lathe & ver­
tical mills. Reliable, steady person 
only need reply. Excellent benefits.
Call Robert Green 942-8606

★ Live and Work in (diifornia -it 
We Have Immediate Openings 

For:
TOOL AND DIE MAKERS 

LATHE AND MILL OPERATORS 
Experienced—Top Salaries 

Overtime 
Excellent Company Benefits 
Write or Call General Manager 
(213) 245-8971 in confidence 

PENNOYER-DODGE CO.
6634 San Fernando Rd. 
GLENDALE, CALIFORNIA 

91201

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW 
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kon traktora
MIKE DRAGOWICZ • 5SS-4535

JANITORIAL 
na część czasu. 

9:30 rano — 2:30 po poł.
Dzwonić do Jerry Johnson. 

432-6880

SZABO
FOOD SERVICE CO.

Equal Opportunity Employer

SHOWROOM
SALES MGR.

English-Polish speaking. Chal- 
langing position for responsible 
hard worker, good in dealing with 
public. Unlimited growth poten­
tial for self-starter. Top wages.

973-6495

DRIVE BY
7150 W. TALCOTT AVE.

Appealing 8 room Victorian. 4 Bed­
rooms, 2 Baths, Frame. Many extras. 
Central-Air, 2 Car garage. Electric 
Door. Near churches, schools & 
transportation.

BY OWNER. $106,000.00 
631-8533

LADIES
FULL TIME PART TIME WORK

SHOWING NEW FASHIONS 
21 OR OLDER

685-2575 685-4819

Exceptional Person 
Wanted 

to cook, clean, and care for baby in 
South Shore home. 73rd Street S. near 
lake. Must speak English. Top wages 
and benefits. 4% hours a week.

375-6353

PROOF READER
Immediate opening for full time pro­
fessional proofreader with 2 yrs. exp. 
to read typeset copy & camera ready 
art. Excel, pay & good benefits. Logan 
Sq. area.

Call Lori for appointment
384-7135

CUSTODIAN
Full time position w/ large apt. com­
plex. Husband & wife team. Exp’d. 
Preferred. Apt. & salary. Glenwood 
area apt. complex. English speaking.

756-0248

PRAKTYKANCI 
Potrzebujemy pracowników do ogólnej 
pracy przy przetwarzaniu wołowiny w 
naszej firmie. Doświadczenie nieko­
nieczne. Uczymy świetnie oraz dobrze 
płacimy mamy również świadczenia 
firmowe. Mówimy po polsku. Zielona 
karta konieczna. Jeżeli jesteście zain­
teresowani wstąpcie do nas i wypeł- 
nijcie aplikacje.

CHICAGO
FOOD PROCESSORS

6636 S. W entworth, Chicago

do jadalni................................. $499
Materace z podstawą sprzężynową

pełnego rozmiaru..................... $ 95
Niemieckie szafkowe ‘sterotype

players’ (patefon-radio-
magnetofon z kominkiem).... $460 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtroki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgładzajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMAC2EWSKIEGO 

Tel. 486-7838

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma przewozowa. 
Nr. ILL. C.C. 43852 MC-C 

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE 
i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 342-9657
od 8-ej do 10-e j wieczorem.

DRIVER FOR 
STATION VAN

To make small deliveries. Mailing 
house assistant foremen trainees 
also wanted. All benefits.

2620 W. Washington
Call BOB OZAKI:

722-4000

CALL
LANCE OR TERRI

666-4200 Ext. 297-8
FOR AN INTERVIEW

ARRCO PLAYING CARD CO
310 S. RACINE

EOE

TOOL GRINDER
Experienced Tool Grinder, needed for 
2nd shift, to perform wide variety of 
difficult grinding operations, on plain 
and carbide cutting tools, milling 
cutters, form tools, planer and lathe 
and other similar tooling. Excellent 
salary and employee benefits, plus 
night premium. Inquiries call 
English.

AETNA BEARING CO. 
4626 W. Parker Ave. 
Chicago, Ill. 60639 

227-2410
An Equal Opportunity Employer

CORP.
3946 S. Normal

4023 N. KIMBALL
4 room apartment, 1 bedroom, 1st 
floor. Adults preferred. Tenants 
furnish heat. (Gas Furnace). Call 
afrer 4 P.M.

545-9010

Potrzebni Natychmiast 
Pracownicy Do

APPLICATIONS 
are now being taken for

General Office Work
Typing and/or bookkeeping 
skills, helpful. Also must have 
some knowledge of Polish 
language. — Visit our Personnel 
ofiice At:
6100 North Cicero Avenue 

or call —286-0500

OWNER/OPERATORS
D.O.T. qualified with tandem axle tractor for piggy back operation. 
Pick up and delivery within a 400 mile radius. Chicago-based, excellent 
pay package.

Leading shoe manufacturer 
located on the Northwest side 
of Chicago has opening for a 
Sewing Machine Mechanic. 
Some experience required. 
Good company benefits. For 
interview call John Mirabelli 

736-2900
Equal Opportunity Employer M/F

EXP’D TYPESETTER 
WANTED

Editwriter 7500 operator for varied 
input/output. Good benefits. Salary 
com. w/exp. Hrs. 9 —4:30. Free 
ing. Good trans.

JOHN SWIFT CO.
17 N. Loomis

666-7020

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI “APPIJANCES" 

ZOSTAŁY ZNIŻONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami.............. $198

Komplety mebli do sypialni....... $150
Łóżko piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood”........................
Kanapa i fotel.............................
Kanapa rozkładana do spania ..

(polska wersalka) 
Telewizja kolorowa.....................
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła ‘dinette set’ ..
Kuchnie gazowe (gas ranges) .. 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)......................... '■■■■■
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety 

do jadalni................... .........

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

PART-TIME LAB 
TECHNICIAN

For local spice grinding and dry sea­
soning blending company. Applicant 
must be familiar with lab apparatus 
and procedures, quality control pre­
ferred. Duties will include production, 
quality control, product development, 
and record keeping. Good starting 
salary and pleasant working condi­
tions.

For Interview Call: 247-0162 
TRI-STATE SPECIALTIES 

 4430 S. Tripp

POTRZEBNA KOBIETA
Do Czechosłowackiej Restauracji. 
Pomoc w kuchni. Gotowanie i ogólne 
sprzątanie. Po dalsze informacje 
dzwonić:

545-5659 albo 685-1007
GENERAL OFFICE

Need prt. time woman for typing, 
filing, answer phones. Must speak 
English & Polish. Vic. Belmont-Kedzie

Call 583-9050

OILER
We need a stable, mature person who has some familiarity w/ high speed 
equipment. The job includes cleaning & lubricating punch presses, 
slotters & other factory machinery.
We offer good wages, an excellent benefit package, including co. paid 
pension plan & vacation.

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

MECHANICALLY 
INCLINED

Age 30-35. High school grad, Steady 
job. Good future. Many benefits. Near . 
Grand & Ashland. Must have good 
work record. 829-2262.

DO WYNAJĘCIA 3 pokoje, ogrzewa­
ne, umeblowane, gorąca woda. Mał­
żeństwo bez nałogów. $45 na tydzień. 
1150 N. Panien Ave. Tel. HU 6-2085.
PRZYJMĘ panią w średnim wieku 
do wspólnego mieszkania, pracującą 
na dzień. 4025 N. Kolmar.

MAINTENANCE MECHANIC
We need an individual who is familiar w/ tool room equipment, 
surface grinders, & lathes, to repair, maintain, & troubleshoot punch 
presses & other factory machinery. Excellent wages & benefits.

CALL FOR APPOINTMENT
MR. LANCE BROOKS

312-666-4200
ARRCO PLAYING CARD CO.

310 S. RACINE
EOE 

POLONIA SEWERAGE
& PLUMBING SERVICE

Obsługuje swoich klientów uczci­
wie i niedrogo, 24 godziny na 
dobę.

489-1104

FOUNDRY MOLDER
FULL OR PART TIME.

Exp. preferred but will train. Some 
English important. Call for info, in 
English.

624-6034

BEAUTICIAN-Stylist. Park Ridge.
825-9584 or 823-5676.__________
Medical Opportunities

PM & NIGHT
SUPERVISOR

RN Full Time 
LPN’s & RN’s Full & Part Time 

3-11 and 11-7
Call personnel: 451-1520

NADZORCA
“Janitorial Supervisor”

2 lata doświadczenia jako nadzorca. 
Musi mówić bardzo dobrze po angiel­
sku. Pełen etat lub part time.

827-4484
Factory

DRILL PRESS 
SET UP

Opening for experienced set up man 
on single & multiple drill presses. 
Close tolerance work. Must read blue­
prints. Permanent position with all 
company benefits. Apply in person. 
AUSTIN CONTINENTAL IND. 
3636 N. Talman 528-9200

TYPIST
Clerk typist wanted for our order 
department. Must be able to type 
letters as well as numeric. Filing and 
or shorthand experience very desir­
able. Hours 8:30-5 pm. Co benefits. 

FOR MORE DETAILS CALL 
BETWEEN 7:30 and 5 P.M.

Call Gary Banks — 622-3000 
JOSEPH LUMBER COMPANY 
_ 2001N- Narragansett

RECEPTIONIST 
TYPIST

For loop law firm. Must speak fluent 
German & English. Will train to posi­
tion of legal secretary. Salary open.

346-3555
MR. E. SCHULLER

74 MAVERICK LDO, 4 drzwiowy, 
sześć cylindrów, $1,175. Proszę telefo­
nować do pani Ewy na numer 251-5300 
albo 275-5297.
’75 BUICK Skyhawk w bardzo do­
brym stanie. 33,000 mil. $1,950.

478-0005

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY ' 631-8878
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Dziś Początek Rozprawy Gacy’ego
(UPI) — Wszystko wydaje się wska­

zywać na to, iż John Gacy, dzielni­
cowy pracownik Partii Demokratycz­
nej występujący czasami w roli klowna 
i zarazem osobnik skazany za upra­
wianie pederastii — oskarżony o za­
mordowanie 33 młodych mężczyzn — 
wydaje się być zadowolony z rekla­
my. jaka towarzyszy jego rozprawie, 
która rozpocząć ma się w dniu dzi­
siejszym.

“Gacy wyraźnie przeżywa to” — 
stwierdzi! jeden z prokuratorów, w 
odniesieniu do pucołowatego 37-letnie- 
go, siwiejącego kontraktora budow­
lanego, którzy oskarżony jest o po­
pełnienie większej ilości morderstw, 
niż jakikolwiek inny człowiek w dzie­
jach Stanów Zjednoczonych.

Znów Wypadek 
Na Budowie 

Areny Sportowej
Wczoraj doszło do nowego wypadku 

na budowie areny sportowej w Rose­
mont, 6900 N. Manheim Rd. Dwóch 
robotników, którzy ulegli wypadkowi 
w czasie zawalenia się części kon­
strukcji, przewieziono do szpitala.

%
13 sierpnia 1979 r. na tej samej 

budowie zawalił się dach zabijając 
pięciu i raniąc 15 robotników. Stwier­
dzono wtedy zaniedbania przepisów o 
bezpieczeństwie pracy. W sprawie 
wczorajszego wypadku wszczęto do­
chodzenia.

“Bawi go rozgłos, jaki poświęcony 
jest tej sprawie” — stwierdził proku­
rator w czasie kompletowania lawy 
przysięgłych w Rockford, IL. W ubie­
głym tygodniu wyselekcjonowano tu 
12 ławników oraz 4 innych zastępów. 
Z uwagi na rzekomą nieprzychylną 
dla sprawy reklamę prasową w pow. 
Cook, ławę przysięgłych skompleto­
wano w pow. Winnebago.

Prokuratura podała do wiadomości, 
że początek rozprawy, która rozpocz- 
nie się w dniu dzisiejszym zamierza 
zaprezentować w ciągu pierwszych 
dwóch tygodni od 50 do 100 świad­
ków. Obie strony wymieniły nazwi­
ska około 500 świadków — w tym 
również pani Carterowej, małżonki 
Prezydenta — jako możliwych świad­
ków.

Obrońcy Gacy’ego oświadczyli, iż 
będą starali się — być może — by 
klient ich został uznany za niepoczy­
talnego umysłowo. Rzeczoznawcy 
spraw tego rodzaju twierdzą wszakże, 
że nie pamiętają przypadku, by ja­
kikolwiek sprawca masowego mor­
derstwa został zwolniony od odpowie­
dzialności na podstawie uznania go 
niepoczytalnym umysłowo.

Obie strony zapowiadają zaciekłą 
batalię na temat tego rodzaju spraw, 
jak zaprezentowanie w sądzie taśm 
video, nakręconych w czasie wydoby­
wania spod domu Gacy’ego pomordo­
wanych młodzieńców. Gacy oskarżo­
ny jest o popełnianie morderstw na 
przestrzeni siedmiu lat.

Nauczyciele Szkól Katolickich 
Otrzymali Podwyżkę Płac o 6 Proc.

Chicagoska Katolicka Rada Szkolna 
uchwaliła w poniedziałek przyznanie 
świeckim nauczycielom wykładają­
cym w szkołach katolickich podwyż­
kę zarobków w wysokości od 6 do 7.5% 
— na rok następny. Podwyżka ta jest 
o wiele niższa od tej, jakie domagali 
się nauczyciele w ubiegłym miesiącu.

Natychmiast po ujawnieniu tej in­
formacji, Związek Nauczycieli Archi­
diecezji Chicagoskiej (CATA) ogłosił 
iż członkowie tej organizacji będą 
pikietować rezydencję kard. Johna 
Cody w dniu 16 lutego.

“Mamy tego już dość,” oświadczyła 
Mary Van Wazer, prezes CATA. 
“Jest to coś, czego nie możemy za­
pomnieć. Damy znaćo siebie.”

Nieco później pani Wazer powie­
działa, że decyzja pikietowania rezy­
dencji arcybiskupa chicagoskiego pod 
adresem 1555 N. State Parkway — 
“była bardzo trudna, lecz konieczna.” 

Nigdy nie przypuszczałam, że będę

występować przeciw kościołowi,” 
oświadczyła.

CATA oraz inne ugrupowania sku­
piające świeckich nauczycieli (ACT), 
zabiegały o podwyżkę pensji w wyso­
kości 13%, aby uzyskać w ten sposób 
wyrównanie wzrostu kosztów utrzy­
mania.

Rada Szkolna w istocie ogłosiła w 
poniedziałek przyznanie podwyżki za­
robków o przeciętnej wysokości 9.5%, 
z tym jednakże, iż od 3 do 4% z tej 
sumy objęte jest podwyżką, jaką mie­
li otrzymać nauczyciele już w ub. r. 
Dlatego też — praktycznie — tego­
roczna podwyżka wynosi nie więcej 
niż 6 lub 7.5%.

Na zaistniałą różnicę zwróciła uwa­
gę w czasie posiedzenia Rady Betsy 
Bresnahan, jedna z nauczycielek, któ­
re uczestniczyły w zebraniu.

Katolicka Rada Szkolna zatwierdzi­
ła również nowy schemat poborów 
dla świeckich kierowników szkół oraz 
nauczycieli-księży i zakonnic.

23 członków Szajki Przemytniczej
Postawionych w
Wielka federalna ława przysięgłych 

w Indianapolis postawiła w stan oskar­
żenia 23 członków rzekomej szajki 
zajmującej się na terenie Środkowego 
Zachodu szmuglem narkotyków. Po­
cząwszy od poniedziałku miejscowe 
władze prowadzą za osobami tymi 
poszukiwania.

Przeprowadzające śledztwo władze 
ujawniły, że przemyt prowadzony był 
na tak szeroką skalę, iż szajka wy­
najęła w miejscowości Somerset, 
Ky., za sumę $27,000 lotnisko. Z lot­
niska tego rozprowadzano kokainę, 
marihuanę i inne narkotyki.

Władze mają przejąć ponad 40 róż­
nego rodzaju pojazdów, z których 
korzystali członkowie szajki w czasie 
swej akcji przemytniczej.

Wśród poszukiwanych znajdują się 
osoby z rejonu Indianapolis, jak rów­
nież 45-letni John N. Harms, zamiesz­
kały w środkowym rejonie stanu 
Illinois.

Władze śledcze ujawniły, iż pilo­
towany przez Harms’a samolot został

Stan Oskarżenia
zestrzelony w grudniu r. 1978 nad 
Kolumbią. Lot ten miał przypuszczal­
nie powiązania z działalnością szmu- 
glerską. Nie jest wiadome, w jaki 
sposób Harms wydostał się później 
z Ameryki Południowej. Został on bo­
wiem ujęty przez tamtejsze władze.

Większość postawionych w stan 
oskarżenia osób obwinianych jest 
o 34 różne nadużycia i przekroczenia. 
Głównym punktem oskarżenia — jest 
udział w zmowie mającej na celu 
handel narkotykami.

W areszcie w Ft. Lauderdale, Fla., 
znajduje się 30-letni David M. Carr III 
z Cincinnati, który uważany jest za 
przywódcę szajki. Został on areszto­
wany na tamtejszym lotnisku wraz 
z innym mężczyzną, podającym się 
za James Allen’a. Władze ujawniły, 
że Allen posiadał przy sobie niewielką 
ilość kokainy. Virginia Dill, proku­
rator federalny z Indianapolis, oświad­
czyła, że akt postawienia szajki w stan 
oskarżenia, poprzedziło trwające 
dwa lata śledztwo.

TIJUANA, MEKSYK. — Powódź, jaka nawiedziła Meksyk, 
zerwała most kolejowy na rzece Tia Juana. W wyniku wylewu 
wód śmierć poniosło 10 osób a 1,500 zostało bez dachu nad 
głową. (UPI)

PARYŻ. — W gmachu ambasady kanadyjskiej w Paryżu amba­
sador Kenneth Taylor, kierownik ambasady Kanady w Teheranie, 
opowiada w czasie konferencji prasowej w jaki sposób zorgani­
zował ucieczkę sześciu amerykańskich dyplomatów z Iranu. (UPI)

Szkoły Nadal Nieczynne 
— Nowy Kryzys

Możliwość Podjęcia Strajku Przez Strażaków
Chicago (UPI) — Po wczorajszych 

rozmowach Rady Szkolnej, przedsta­
wiciel Związku Zawodowego Nauczy­
cieli i władz miejskich nie osiągnięto 
konkretnego porozumienia ale zary­
sował się pewien postęp i postanowio­
no kontynuować negocjacje. Nato­
miast miastu grozi nowy strajk.

Rozmowy prowadzone przez miasto 
z przedstawicielami strażaków zosta­
ły ponownie zerwane. Komentując żą­
dania przedstawione przez reprezen­
tantów załóg Straży Ogniowej mayor 
Byrne powiedziała, że są one nie do 
zrealizowania.

Problem zawarcia nowej umowy 
zbiorowej o pracę ze strażakami 
miejskimi ciągnie się już od miesięcy. 
W czasie kampani wyborczej Byme 
obiecała podpisanie takiej umowy ze 
Strażą Ogniową. Po objęciu przez nią 
stanowiska mayora odkładała jednak 
tę sprawę, aż wreszcie rozgoryczeni 
strażacy zapowiedzieli strajk w wy­
padku dalszej zwłoki.

Mayor Byrne wyznaczyła wtedy 
przedstawicieli miasta do negocjacji.

Już dwukrotnie rozmowy były zer­
wane, ponieważ miasto nie chce po­
czynić ustępstw na rzecz żądań stra­
żaków. W ubiegłą niedzielę dosłownie 
w ostatniej chwili zażegnano strajk 
obiecując powrót do stołu dyskusyj­
nego.

Wczoraj jednak rozmowy zerwano. 
Przewodniczący Związku Zawodowe­
go Strażaków, Frank Muskare po 
wypowiedzi mayor Byme, że żądania

strażaków są niemożliwe do realiza­
cji powiedział, że działacze związko­
wi i komitet strajkowy mają nazna­
czone spotkanie na dziś wieczór i 
uchylił się od dalszych wypowiedzi.

Strażacy żądają podwyżki płac o 
10.23% i przyznania innych świad­
czeń. Spełnienie ich żądań kosztowa­
łoby miasto od $33 do $36 min rocznie. 
Miasto proponuje podwyżkę drożyź- 
nianą w wysokości tylko 6%.

Dziś wieczorem na zebraniu komi­
tetu strajkowego zapadnie ostateczna 
decyzja w sprawie strajku. Poprze­
dnio, w początkowej fazie sporu mię­
dzy strażakami a miastem o warunki 
nowego układu, załogi strażackie wy­
powiedziały się ogromną większością 
głosów za podjęciem strajku.

W sprawie strajku nauczycieli i w 
związku z tym zamknięciem chicago- 
skich szkól publicznych zarysował się 
pewien postęp rokujący nadzieje na 
dojście do kompromisu pomiędzy Ra­
dą Szkolną i zespołem pedagogicz­
nym. Jednak wczoraj mayor Byme 
zaskoczyła władze szkolne oświadcze­
niem, że analiza finansów wykazała 
na konieczność likwidacji dodatko­
wych 20 do 30 szkół publicznych w 
Chicago. Po ogłoszeniu tej wiadomo­
ści przewodnicząca Rady Szkolnej 
Catherine Rother powiedziała, że 
jest zaskoczona wynikiem analizy od­
mawiając dalszych komentarzy.

Na innym miejscu piśzemy o pro­
gramach zastępczych przygotowa­
nych na okres zamknięcia szkół pu­
blicznych.

Odzyskane Obrazy Cezanne 
Powróciły Na Swoje Miejsca

Sprawa największej w historii Ame­
ryki kradzieży dzieł sztuki, będzie 
miała swój epilog w dniu 29 lutego 
br., kiedy to sędzia Sądu Kryminal­
nego Robert L. Massey ogłosi wyrok, 
przeciwko Laudowi Spencer Pace, 
sprawcy kradzieży. 29-letni Pace, 
oskarżony jest także o nielegalne po­
siadanie broni i może zostać skazany 
na od 6 do 30 lat kary pozbawienia 
wolności.

Pace, zatrudniony w Chicago Art 
Institute jako zwykły robotnik, wy­
niósł w ręku trzy bezcenne obrazy 
Cezanne, w dniu 22 grudnia, 1978 
roku.

Kradzież była możliwa, ponieważ 
Pace miał dostęp do obrazów a nawet 
pomagał przenieść je do magazynu, 
gdzie poddać je miano renowacji. 
Skorzystał z okazji i mając klucz 
do magazynu wyniósł płótna Cezanne, 
wiele zatrudnionych osób widziało zło­
dzieja niosącego jakiś pakunek, ale 
nikt nie przypuszczał, że mogą być to 
bezcenne dzieła

Eksperci z Nowego Yorku, ocenili 
wartość, “Pani Cezanne w żółtym 
krześle” (portret żony artysty, Hor- 
tence) na sumę $3.5 min., pozostałe 
“Jabłka na obrusie” i “Dom przy 
rzece” warte są $800,000 — jeśli moż­
na w ogóle ocenić pieniędzmi wartość 
obrazów wielkiego malarza.

Były kucharz, taksówkarz, Pace nie 
zraził się, gdy na drugi dzień po 
zauważeniu kradzieży, dyrektor Art 
Institute przedstawił 25 świadków, 
którzy widzieli podejrzanego opusz­
czającego magazyn z jakąś paczką. 
To był plexiglas, na którego wynos 
miałem pozwolenie oświadczył 
bezczelnie złodziej — nie zgadzając 
się jednak na test prawdomówności, 
jaki zaproponowali policjanci, a na 
który zgodzili się wszyscy inni pra­
cownicy. 

Pace zwolnił się z Instytutu, w dwa 
dni po kradzieży obrazów. Policja 
przez cały czas śledziła przestępcę, 
lecz nie mogła zdobyć najmniejszych 
nawet dowodów przeciwko złodziejo­
wi. Tak było aż do maja ubiegłego 
roku, kiedy Pace zrozumiał, że nigdy 
nie będzie mógł sprzedać płócien, 
gdyż zbyt wielką przestawiają one 
wartość i są zbyt znane, ażeby ktoś 
zdecydował się wydać majątek w bar­
dzo niebezpiecznej transakcji.

21-go maja ubiegłego roku złodziej 
zgłosił się do Laurence Chalmersa, 
dyrektora Gold Coast i powiedział, 
że przysłany został przez złodziei jako 
pośrednik-negocjator.

Pace powiedział, że zgadzają się oni 
zwrócić obrazy do Art Institute, ale 
oczywiście za okupem. Wymienił 
cenę $250,000.

Dyrektor Chalmers zgodził się na 
transakcję i zaproponował rozmowy. 
W trzy dni później spotkał się on z 
Pace w hotelu Drake, 140 E. Walton, 
gdzie omówiono termin i miejsce do­
stawy skradzionych dzieł. Cała roz­
mowa oglądana była na monitorach 
telewizyjnych przez agentów policji 
znajdujących się w sąsiednim pokoju.

Na następne spotkanie Pace przy­
niósł zwinięte obrazy i zażądał 
$250,000, lecz zamiast pieniędzy 
ujrzał agentów FBI wkraczających do 
pokoju.

Złodziej próbował jeszcze ucieczki, 
ale została ona udaremniona. Pod­
czas rewizji znaleziono przy nim re­
wolwer i 4 magazynki z amunicją.

1
Prowadzący śledztwo nie uwierzyli 

Pacemu w bajki o jego rzekomym 
tylko pośrednictwie — został on uzna­
ny winnym kradzieży, dokonanej w 
pojedynkę.

Obrazy Cezanne powróciły na swoje 
miejsca.

Lekcje Zastępcze Dla Uczniów 
w Czasie Strajku Nauczycieli

W związku ze strajkiem nauczycieli
1 zamknięciem szkół publicznych w 
Chicago staraniem organizacji spo­
łecznych i dzielnicowych wydziałów 
szkolnictwa zorganizowano szereg 
programów, które zastąpić mają 
przerwaną naukę.

Do szkół publicznych w Chicago 
uczęszcza przeszło 473 tys. dzieci i 
młodzieży. Jedną z form pomocy w 
kontynuacji nauki na czas strajku 
nauczycieli są programy radiowe, 
które przygotowała stacja WBEZ. 
Stacja ta nadaje swoje programy na 
długości fal w paśmie 91.5 FM.

Programy rozpoczynają się o godz. 
8:30 rano podaniem rozkładu audycji 
na dany dzień.

Od godz. 9 rano do 10 nadawane 
są lekcje dla dzieci w wieku od 6 
do 8 lat; od 10 do 11 rano dla dzieci 
w wieku od 9 do 11 lat i od południa 
do 1 po poł. dla młodzieży high school. 
W godz. od 1 do 1:30 stacja nadawać 
będzie w odcinkach czytanie serii 
“Spider’s Web” dla dzieci w wieku 
od 6 do 11 lat. Od godz. 1:30 do
2 po poł. czytanie z serii “Reading 
Aloud” dla młodzieży.

Bliższych informacji na temat pro­
gramu radiowego zasięgnąć można 
pod nr. telefonu 236-1531.

Publiczna Biblioteka w Chicago 
przygotowała w swoich 77 oddziałach 
dzielnicowych również programy za­
stępcze nauczania dzieci i młodzieży 
w okresie, kiedy szkoły pozostają za­
mknięte z powodu strajku nauczy­
cieli. Informacji na temat rozkładu 
zajęć udzielają poszczególne filie 
biblioteczne lub telefonicznie pod nr. 
269-3091.

Miasto Pod Śniegiem
Padający od wczoraj mokry śnieg 

przykrył pokrywą dochodzącą do 3 
cali miasto. Główne ulice są oczysz­
czone, jedynie chodniki dla pieszych 
są trudne do przebrnięcia, ponieważ 
spychany z jezdni śnieg gromadzi 
się wraz z solą na chodnikach i ta 
mieszanka tworzy błoto. Właściciele 
domów nie nadążą z oczyszczaniem 
chodników. Padający wciąż śnieg i 
spychane błoto z solą z jezdni przez 
pługi, stanowią nie lada problem dla 
pieszych.

Organizacja znana pod nazwą 
Operation PUSH już od poniedziałku 
prowadzi zajęcia z uczniami w 33 
punktach. Zainteresowani posłaniem 
dzieci do tych szkół zastępczych mogą 
uzyskać informacje o najbliższej ich 
lokalizacji telefonując pod nr. 373-3366.

Mieszkańcy z dzielnic północnych 
mogą zasięgnąć informacji na temat 
zastępczych punktów nauczania w 
Education Resource Center, 735 W. 
Sheridan Rd. — tel. 935-1151.

Miejski Wydział Parków podaje do 
wiadomości, że również przygotował 
zajęcia dla dzieci i młodzieży na czas 
trwania strajku nauczycieli. Wszystkie 
dzielnicowe parki otwarte są od godz. 
10 rano do 10 wieczorem.

Nowe Kolegium 
Powstanie w Śródmieściu

Miejski Wydział Kolegiów zatwier­
dził budowę nowego Kolegium w 
śródmieściu. Nowy budynek dla po­
trzeb uczelni powstanie na terenie 
będącym własnością Wydziału Kole­
giów od lat dziesięciu przy 16-30 E. 
Lake str. Początkowe plany przewidy­
wały zakupienie dla nowego Kolegium 
gmachu przy 65 W. South Water.

Szczęście 
w Nieszczęściu

30-letni robotnik budowlany, Willie 
Thomas, z płd. strony miasta, może 
mówić o szczęściu, gdyż ocalił życie 
w niecodziennym wypadku.

Thomas pracował na drabinie, na 
wysokości 20 stóp, kiedy w pewnej 
chwili stracił równowagę i spad! . . . 
wprost do włazu kanału sanitarnego, 
którego labirynt ciągnie się pod 
miastem.

Poraniony, wędrował tunelami, aż 
natrafił na telefon i wezwał policję 
na pomoc. Policja i straż pożarna 
nie miały pojęcia, w którym z pod­
ziemnych korytarzy może znajdować 
się ranny robotnik.

Thomasa odnalazł wreszcie robot­
nik Dystryktu Sanitarnego, który po­
wiadomił telefonicznie ekipę ratunko­
wą, w którym z kanałów się znajdują.

Strażacy zeszli w podziemia, ułożyli 
rannego na prowizorycznym krze­
sełku i wyciągnęli na powierzchnię 
używając samochodowego dźwigu.

Użytkownicy Firmy Peoples Gas 
Zalegają w Opłatach na $9.7 Mil.
Zarząd przedsiębiorstwa Peoples 

Gas podał we wtorek do wiadomości, 
iż zamierza podjąć odpowiednie kro­
ki, celem zmuszenia niepłacących 
klientów do uiszczenia opłat. W tej 
chwili nie jest jednakże pewne, czy 
firma będzie posiadała odpowiednie 
podstawy prawne ku temu.

We wtorek przedsiębiorstwo poczę­
ło rozsyłać zawiadomienia do swych 
klientów, uprzedzając ich o tym, iż 
w przypadku, jeśli zalegają z opłata­
mi, winni porozumieć się z Peoples 
Gas, celem wypracowania zadawala­
jącego dla obu stron planu spłaty 
długu.

W chwili obecnej liczba klientów 
zalegających z opłatami za gas jest — 
w porównaniu z ub. r. — o 50% 
wyższa. Około 27,000 użytkowników 
firmy winne jest Peoples Gas około 
9.7 min dolarów.

Władze firmy podały do wiadomo­
ści, iż z uwagi na fakt, że wprowa­
dzanie bardziej rygorystycznych 
form ściągania zaległości — jest są­
downie zakazane, przedsiębiorstwo 
zamierza uciec się do przepisów, jakie

obowiązywały poprzednio. Mianowi­
cie użytkownik firmy gazowej otrzy­
mywał serię upomnień, zawiadamia­
jących, że zalega w opłatach. Przepi­
sy zakazują także wyłączenia dopły­
wu gazu, jeśli temperatura na ze­
wnątrz utrzymuje się w granicach 20 
stopni lub niżej — na przestrzeni naj­
bliższych 24 godzin.

Nowe, bardziej zaostrzone przepisy 
uniemożliwiałyby w ogóle wyłączenie 
dopływu gazu w okresie między 1 gru­
dnia a 1 kwietnia, lub też w ciągu 
dni, gdy temperatura opadnie do 
poziomu 32 stopni bądź niżej. Nowe 
przepisy wymagałyby, aby użytkow­
nik został na czas o tym powiado­
miony.

Na terenie 52 przedmieść, które 
obsługiwane są przez firmę North 
Shore Gas Co. zalega “poważnie” 
ponad 1,000 klientów — na ogólną su­
mę $287,000.

Zgodnie z obowiązującymi przepi­
sami, użytkownicy muszą być zawia­
domieni na 21 dni przed ostatecznym 
wyznaczonym terminem płatności.

65 Szkołom Grozi 
w Jesieni Likwidacja

Mayor Byrne oświadczyła, iż celem 
umniejszenia wydatków Rady Szkol­
nej, istnieje w jesieni możliwość 
zamknięcia około 65 szkół podstawo­
wych, tj. około 10% ogólnej liczby 
tutejszych szkół.

Pani mayor stwierdziła, że szkoły 
te byłyby zlikwidowane — bez prze­
prowadzanie jednakże dalszych zwol­
nień nauczycieli, albowiem szkoły te 
cieszyły się bardzo niską frekwencją.

Z ogólnej liczby ponad 600 szkół chi- 
cagoskich, Rada Szkolna zamierza 
zamknąć w jesieni 34. Byme powie­
działa jednakże, że liczba ta może 
dojść do 65. Stwierdziła ona, iż zli­
kwidowanie nawet tak poważnej 
liczby szkół — nie zagraża pozosta­
łym przepełnieniem.

Byme powiedziała, że plany jej 
oparte zostały na badaniach prze­
prowadzonych przez specjalny wyło­
niony przez nią zespół, składający 
się z komisarzy miejskich oraz czoło­
wych członków poszczególnych wy­
działów miasta.

“Patrząc na budżet przyszłoroczny, 
zdajemy sobie sprawę z tego, iż mu- 
simy poczynić w nim cięcia na ogólną 
sumę $106 min, jedną z podstawo­
wych pozycji, decydujących o tych 
cięciach, będzie zamknięcie pewnej 
ilości szkół,” powiedziała Byme.

Mayor stwierdziła, iż wskutek li­
kwidacji wspomnianej ilości szkół, 
około 14,000 dzieci przeniesionych bę­
dzie do innych szkół. W chwili obecnej 
nie wiadomo jeszcze, ile dzieci będzie 
musiało być przewożonych autobusa­
mi.

Byme wskazała na fakt, iż szkol­
nictwo chicagoskie działa niespraw­
nie wskutek tego, iż prowadzi zbyt 
dużą ilość szkół — przy zbyt nikłej 
ilości uczniów uczęszczających do 
niektórych z nich.

Jeszcze w r. 1969 uczęszczało do 
szkół tutejszych 580,000 dzieci, obec­
nie jest ich 473,000.

Pomimo tego, władze szkolne prze­
kazały w okresie ostatnich 10 lat 110 
nowych budynków.


